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Triumf rewolucji chińskiej
Kraków, 6 czerwca

(E ) W  chwili, gay piszemy te słowa, nie ma 
Sny jeszcze oficjalnego potwierdzenia, że Pekin 
anajduje s-ę już w rękach armji południowo- 
thińsldej, nie wiemy też, kto pierwszy wkro­
czył do pradawnej stolicy Chin: czy „chrześci­
jański generał" Feng czy też oddziały Czang 
Kai Szeka. To jedno jednakowoż nie ulega 
Wątpliwości, że Czang Tso Lin cofnął się do 
Mandżurji, a Pekin znajduje się znowu w rę- 
Iku zwycięskiej chińskiej rewolucji.

Czy Czang Tso Lin utrzyma się w Mandżu- 
*ji? Zależy to od tego, czy armja jego cofnęła 
Się w porządku, czy też jest zupełnie zdemo- 
ializowuna. Ostatnie depesze donoszą, że 
iizang Tso Lin prawie zupełnie obrabował Pe­
kin, zabrawszy ze sobą cały tabor kolejowy i 
wszelkie urządzenia telegraficzne i telefon 
czne, tak, że Pekin jest teraz prawie zupełnie 
odcięty od świata. Arm je jego podwładnych 
najprawdopodobniej przyłączyły się już (lo 
Czang Kai Szeka. Obronną linią Czang ajgo' 
Lina będzie pradawny mur chiński, oddzie­
lający rdzenne Chiny od Mandżurji. Jeśli 
Czang Tso Lin zdoła na czas uratować swo ją 
armię i utrzymać ją w karbach wojskowei i?T 
scypliny ,będzie sje mógł leszcze przez pewien 
czas utrzvmać w Mandżurji. Jeśli jednakowoż 
flrmia jego jest zdemoralizowana, to kariera 
iego jest raz na zawsze skończona. W  samej 
bowiem Mandżurji panują wrogie przeciwko 
niemu nastroje, albowiem kraj jest ekonomi­
cznie długoletnią wojną zniszczony i oddaw- 
ną domagał się pokoju. Czang Tso Lin me 
może też liczyć na poparcie Japonii, albowiem 
gabinel japoński geperała Tanaki znalazł się 
sam w przymusów etn położeniu. Słusznie na­
zwano kiedyś Japonję Prusami Wschodu', al­
bowiem Japonja stosowała wobec Chin takty­
kę gwałtu, niejednokrotnie ratując swego beii- 
jaminka przed ostateczną zagładą. I teraz rząd 
tokijski wręczył południowym Chinom notę 
z  zagrożen’em militarnego wystąpienia na wy 
padek, gdyby. Mandżurja została zagrożona. 
Życie okaże się jednakowoż silnieiszem od te­
go ,prusko"- japońskiego imperjalizmu. Japo­
nja ma najżywotniejsze interesy własne w  
Utrzymaniu handlowych stosunków z Cłrnami. 
Niezależna prasa japońska oddawna zwalcza­
ła niefortunną imperjalistyczną politykę gene 
fała Tanaki, a obecne wypadki w ( "  'nach 
przyznały jej najzupełniejszą rację. OlTurzy- 
mie Chiny są wszak jedynym rynkiem zbytu 
j3la japońskich towarów, by ten mały przelu­
dniony, wciąż żywiołowemu katastrofami na­
pędzany wyspiarski kraik mógł a la longue 
prowadzić antychińską pol>tyfkę. Nie pozwoli 
ba lo, nawet gdyby Japonja trwała w swym  
ślepym uporze —  Ameryka. Dolar uiarzmił i 
doprowadził do dna nędzy Europę, a teraz 
bierna już czego szukać w Europie, a otwie­
rają sie przed nim olbrzymie wprost możliwo 
ści yf zjednoczonych Chinach. Stany Zjedno­
czone szykują się teraz do gospodarczej 
"kspanzji w Chinach do pokojowego zdobycia 
tego olbrzymiego Imperjum. Stany Zjedno­
czone nie ścierpią więc mocnego usadowienia

się Japonji w Chinach, względnie w Mandżurji, 
wcześniej czy później Japonja się cofnie też 
z Mandżuiji, a im to wcześniej ziobi, im wcze­
śniej szukać będzie dróg porozumienia, że zje 
dnoczonemi Chinami, tem lepiej będzie dla 
niej. --------

Sytuacja dla Japonji na razie się poprawa, 
gdyby sie sprawdziły pogłoski o śmierci Czang 
Tso Lina z powodu ran odniesionych podczas 
wybuchu bomby. Można się bowiem liczyć z 
wybuchem rewolucji w Mandżurji, z której 
to okoliczności zechce napewno skorzyslać Ja- 
ponja, by wystąpić w roli jedynego obrońcy 
cudzoziemców. Wmiesza s-i| w to jednakowoż 
najprawdopodobniej także i Europa i Amery­
ka, a nowa jakaś konferencja waszyngtońska 
ostatecznie ureguluje tak bardzo skomplikowa 
ną kweslję.

Nietylko jednak dla Japonji są odrodzone 
Chiny grobem jej snów imperjabstycznych, 
lecz też i Rosja sowiecka doznała srogiego za­
wodu. Polityka sowiecka w Glinach waha się 
między dwoma biegunami, a te wahania ująć 
możemy lapidarnie ' e formule: Radek contra 
Karachan.

Były rektor akademji dla ludów wschodnich 
Karol Radek propagował, by rewolucji politycz 
nej Chin nadać charakter społeczny, by ogło­
sić w Chinach rządy robotniczo-włościańskie. 
Karachan, ambasador sowietów w Pekinie, za 
nim go stamtąd wyrzucił Czang Tsc Lin, lepiej 
się orjentował w arkanach polityki chińskiej i 
doskonale zdawał sobie sprawę, że Chiny so 
wieckie na długo nie potrafią się-utrzymać. Boi 
szewizm spełnił swoja rolę na Wschodzie. Był 
z począiku protektorem narodowych dążeń bu 
dzących się z letargu ludów Wschodu, które 
chętnie korzystały z jego opieki, ale raz obu lzo 
ne nie dały się wprząc w jarzmo wszechświa 
towej rewolucji. To samo doświadczenie uczy 
niły sowiety w Chinach Były cżasy, kiedy dy 
ktatorem Chin był sowiecki emisariusz Boro'

-oSo-

din. W ówczas Czang Tso Lin rzucił na sienią 
togę stróża chińskiej niezawisłości wobec so­
wietów, ale Czang Kai Szek wyiwał mu pod­
stępnie ten oręż z ręki, stłumił we krwi powsta 
nie lewego skrzydła Kuomintangu i skierował 
orientację Chin na inne to-y. Hasło jego oparcia 
się o Amerykę na razie zwyciężyło. Nie ulega 
wątpliwości, że w przyszłości rząd Chin połud 
ulowych będzie musiał szukać jakiegoś modus 
vivend ze sowietami, swym najbliższym sąsia­
dem zachodnim, niejednokrotnie być może bę­
dą Chiny wygrywać sowiety bądź to przeciw- 
ko Japonji, bądź też nawet i przeciwko Amtry  
ce, ale jest to muzyka przyszłości, a na razie 
skonstatować- można bankructwo polityki so­
wieckiej w Chinach.

Zjednoczenie Chin północnych i południo­
wych je^t historycznym wypadkiem o  świato­
wej wprost doniosłości- Skończył się pierwszy 
okres walki rozpoczętej swego czasu powsta­
niem bokserów, któie kulturalna Europa stłu­
miła w siposób barbarzyński w imię właśnie 
swej wyższej cywilizacji. Obecnie taka powtóp 
na ekspedycja karna przeciwko zjedna rżanym 
Chinom jest niemożliwą. Europa rozdartą bo­
wiem jest na zwalczające się obozy, a mózafceSn 
jest w zupełnej ekonomicznej niewoli Ameryki 
Dla Chin zaczyna się obecnie d^uga faza, tł. 
wewnętrznej konsolidacji i zręcznego la wirowa 
ma wśród groźnych raf polityki światowej. CK  
ny stają teraz przed zgromadzeniem iiaroóo- 
wem, które będzie musiało oomyśHc 'asnajdo 
godniejszy kompromis między systemem ccer 
tralizacji a decentralizacyjnemi aspiracjami ol­
brzymiego imperjum. Chiny są zbyt olbrzy­
mie m państwem, by można niemi rządzi6 z jed! 
nego tylko centrum. Nankin, a nie Pekin mu sio 
stać stolicą wielkiej zjednoczonej repufoHkt. Nas 
prawdopodobniej z północnych prowincyj Cłńu 
utworzy sie jedno ciało ramorza lowe, złącza 
ne z poiudniowemi Chinami jakimś systemtn* 
federacji. Gdy uda się Chinom pokonać to 
wszystkie trudności, rozpocznie się dla nich o- 
kres trzeci, tj okres wkroczenia na arenę świr' 
towej polityki olbrzymiego państwa, wewnę­
trznie skonsolidowanego, o  mezwyttiycb bogfc- 
cw ach naturalnych,

Zg^n Czang Tso LinaT
Tokio, ó G PAT. Jak podaje prasa japońska 

gen. Czang Tso Lin podobno zmarł skutkiem 
ran odniesionych podczas zamachu bombo­
wego,

Tokio, 5 6 PAT. Wedle doniesień tolegrafi 
cznych z Mugdenu zmarł tutaj Hu-Czung- 
Czeng, ldóry w czasie zamachu na Czang Tso- 
lJna odniósł ciężką ranę. Śmierć jego trzyma­
na jest jednak w tajemnicy ze w zg lą d u  na 
mepokó; jaki wiadomość ta mogłaby wywoinć 
wśród wojsk prowincji, której był guberna­
torem.

laiarcf cbosko-tapońęld 
w PekitMe

Wiedeń. 5. 6. PAT. Według doniesień dzien­
ników z Pekinu w czora j nastąpił pierwszy po­
ważny konflikt pomiędzy nacjonalistami chiń­
skimi a Japończykami. Delegaci cywilni armji

nacjonalistycznej wezwali komendanta bryga­
dy japońskiej, znajdującej się w dzielnicy ambł - 
sadorów, aby usunięto wszystkie barykady w, 
tejże dzielnicy i opróżnione budynek b. austro- 
węgierskiej ambasady. Japończycy odrzucił! to 
żądania i obsadzili wszystkie ulice prowadzące 
do dzielnicy ambasadorów.

Według doniesień amerykańskich, Pekin, któ 
ry jest odcięty od świata, oczekuje lada chwila 
wmarszu wojsk południowych.

Konferencja małej ententy
Wiedeń. 5. 6. Według doniesień, dzienników 

z Pragi konferencja Małej Ententy odbędzie się 
w terminie od 20— 30 czerwca w Bukareszcie, 
w wypadku zaś pięknej pogody w Sinaja. Na 
dwa dni przed tem zbierze się konferencja pra 
sy Marej Ententy, która obradować będzie du 
25 czerwca.
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Obrady Sejmu nad budżetem
ministerstwa spraw wewnętrznych
Pogróżki posła Sobolewskiego z Jedynki.

(Telefonem od u o c ^ )  Koseb|iOudenCa| *4

Warszawa. 5. 6. (Sin) Na dzisiejszem posiedź© 
niu Sejmu toczyła się dyskusja nad budżetem 
ministerstwa spraw wewnętrznych.

Sprawa nadużyć wyborczych
Pierwszy zabrał głos poseł Bagiński (Wyzwo 

lenie), który oświadcza, iż po przewrocie majo­
wym spodziewano się znacznej zmiany aa lep­
sze w stosunku administracji do ludności. W. 
okresie wyborczym iednak nastąpiła powrotna 
I&la nadużyć Mówca zaznacza, że już 10-ty rok 
z tej trybuny protestuje stałe przeciwko syste 
mowi używania tych, którzy mają przestrze­
gać praw — do łamania praw. Mówca prote­
stuje zwłaszcza przeciwko nadużyciom admini 
stracji na Kresach.

Dłuższe przemówień© wygłasza poseł Sei- 
dler (B. B ), który z uznaniem podnosi działal­
ność ministerstwa twierdząc, że zwłaszcza w 
zakresie prawodawczym zrobiono w ostatnim 
czasie rzeczy przełomowe. Nadużyć wybor­
czych nie było. Mówca zapowiada, że klub je 
go głosować będzie za budżetem i przeciwsta 
wi się wszelkim skreśleniom.

Muzeum nlkczemności 
wyborczych

Poseł Prager (PPS) oświadcza, że stawia­
jąc wniosek o skreślenie szeregu pozycyj w 
tmdżecće M SW , klub mówcy kierował się wy  
łącznia względami oszczędnościowymi. Mówca 
omawia w dalszym ciągu sprawy samorządowe 
poczerń oświadcza: Jakkolwiek na podstawie 
cyfr państwo polskie nie jest państwem policyj 
nem, to jednak na nodsiawie zachowania się po 
JBcji dojść można do odwrotnego wniosku. Mó- 
whe o  nadużyciach wybo-czych inow'ca przy­
tacza dwa fakty, ilustrujące zachowanie się 
władz w czasie wyborów. W  Katowicach roz­
dawano różnym dykasterjom urzędników pań­
stwowych Jedynki", wydrukowane w różnych 
kolorach. Kolory te odpowiadały pewnym dy- 
kasterjom, co miało umożliwić kontrolę, jak da­
ny urzędnik głosował. Drugi fakt: W  Długoszy 
sńe usunięto przed wyborami wójta wenrzy- 
ctym ego Jedynce. Zamianowano nowego wój­
ta, który nie długo po objęciu urzędowania po 
pełnił morderstwo. Akt oskarżenia został mu 
joż wręczony, dotąd jednak wójt ten nie został 
zawieszony w urzędowaniu. Po wielkiej woj­
nie —  oświadcza mówca —  założono Muzeum 
aflrczemności wojny. Dziś należałoby chyba za 
łożyć wielkie muzeum irkczemoości wytooi- 
czych.

Wlcemarsz. Woźnickl: Zwracam uwagę na 
niewłaściwość tego określenia aktu wyborcze- 
go.

Poseł Diamaiui: A jak się to muzeum będzie 
nazywało?

„Uprzywilejowanie" mniejszości 
narodowych

Następny mówca poseł V\ ierciak (ZJ jd) o*na 
lwia między innemi stosunek rządu do mniejszo­
ści narodowych, twierdząc, że stosunek ten 
jest niewłaściwy i niebezpieczny. Już swego 
czasu oświadczył p. Thugutt, że nie stworzy 
*ię rządu z mniejszościami narodowymi, gdyż 
one sięgają odrazu do czwartego piętra. Na do 
wód podaje mówca fakt, że koncesje (?), u- 
czynione przez rząd na rzecz Żydów nie zado 
wollły nawet klubu żydowskiego.

Pos. Sobolewski zagalopował się
Z kolei wygłasza dłuższe przemówienie kon­

serwatysta z Jedynki, poseł Sobolewski. Prze­
mówienie jego nie miałoby w gruncie rzeczy 
większego znaczenia, gdyby nie ustęp końcowy 
przemówienia, który brzmi, jak następuje: „Nie 
przyszliśmy tutaj, ażeby tańczyć, i tańczyć nie 
będziemy. Celem Bloku jest naprawa Konstytu 
e{i> Cel ten powinien być osiągnięty, musi być

osiągnięty, będzie osiągnięty —  z Sejmem lub 
bez SeJniFi, udmo Sejmu!

Słowa te wywołały burzliwą wrzawę i pro­
testy na lewicy. Podnoszą się okrzyKi: co to za 
pogróżki?! Urzędujący wicemarszałek Dąbski 
przywołuje mówcę do porządku.

Wrzenie w kuluarach
Oświadczenie posła Sobolewskiego,, tak ja­

skrawię kolidujące z tonem programowego prze 
mówienia prezesa Jedynki, posła Sławka, w y­
wołało prawdziwe wrzenie w kuluarach. Wzbu 
rżenie było tern większe beże poseł Sobole­
wski miał oświadczenie swoje sfomułowane na 
piśmie, przyczem rozeszła się wiadomość, że 
deklaracja ta została opracowana w ścisłem po 
rozumieniu z grupą konserwatystów w Jedynce 
oraz z jedr.ym z wiceprezesów klubu B. B., bez 
porozumienia się natomiast z prezesem klubu. 
Nie dziw więc, że zawrzało również w łonie sa 
niego klubu Jedynki. Natychmiast odbyło się 
posiedzenie zarzadu klubu, którego przebieg 
był podobno bardzo burzliwy. Skończyło się 
na tern, że zmuszono posła Sobolewskiego 
do sprostowania swego przemówienia, co ma 
nastąpić jeszcze w trakcie dzisiejszego posie­
dzenia.

K U P O N
RS PREMJE „DZIENNICZKA"
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Dalszi dyskusja
Przemawiał jeszcze poseł Kohut (radykalny 

soc. ukr.), poczem zarządzono przerwę. >
Na posiedzeniu popołudniowem pierwszy zas 

brał głos poseł Kiernik z Piasta, który zapowia! 
da, że klub jego głosować będzie za budżetem, 
mimo, iż ma zastrzeżenia co do panującego 0  ̂
becnie systemu. Mówca wywodzi: M y buduje 
my państwo nie na przywiązaniu do jednego! 
człowieka, ale na przywiązaniu mas do pań 
stwa i na ich zadowoleniu. Niedawne wypadki 
okazały, że gdy przyszła przejściowa niedyspo 
zycja szefa rządu, byliście panowie w trosce i 
„Głos Prawdy" pisał wówcazs o ponurych 
chwilach. Nie zaprzeczamy nikomu zasług i roi 
zumiemy sentyment panów, ale na takich pod 
stawach nie może odpierać się stabilizacja sto­
sunków.

Posej Czyszewski (Ch. D.) zapowiada rzeczo 
wy stosunek do budżetu.

Poseł Baran (klub ukr.) skarży się na prześlą 
dowania administracji wobec Ukraińców.

Poseł Czarnecki (PPS) omawia specjalnie 
działalność departamentu zdrowia w minister­
stwie spraw wewnętrznych-

Mowa min. Składkowtfclego
Po przemówieniach kilku mówców zabrał 

głos min. spraw wewn. Składkowski, który od­
powiedział na zarzuty oponentów. Minister po 
lemizuje z wywodami posła Kiernika i Pragera, 
staje wobronie urzędników, poczem wywodzi 
pod adresem opozycji: W  czasie wyborów ka­
żdy mówił: To nasz Piłsudski, szliście do wy­
borów, jako jego ludzie, a dziś wyście go zdra 
dzili (wrzawa i przery wania na ławach lewicy).

Minister do hałasujących posłów: Panowie 
przez cały dzień mówili, a ja słuchałem cierpli­
wie, Teraz ja mówię, bo mam prawo' przema­
wiać w tej izbie. W  dalszym ciągu wywodził 
minister, że wskutek nadużywania imienia Pił 
sudskiego ludność nie wiedziała, jak głosować, 
by być razem z Piłsudskim. Wtedy uważałem 
za obowiązek świadomie wziąć udział w wy bo 
iach (wrzawa L różne okrzyki na ławach lewi­
cy) Minister mówi dalej: Czy panowie jeste­
ście mniej mężczyznami, niż ja, że nie potraficie 
się opanować? —  Wezwałem wojewodów i u- 
stnłe poleciłem im ipopierać Blok Bezpartyjny 
To jest moment zaangażowania się rządu w 
wyborach. Okres ten trwał 3 miesiące I zape w­
ne zdarzyły się pewne niedociągnięcia i nad­
użycia. Tizeba je rozważyć I sprawdzić, czy 
nie są aż tak ważne, że wpłynęły na układ sił 
w Sejmie.

Pos. Dąbski przetrwa różnymi okrzykami.
Minister Składkowski dc posła Dąibskiego: 

„Czemu oan nie jest demokratą i nie chce mi 
dać tych samych praw, które pan ma.

Minister kończy swe przemówienie następują 
cymi słowy ‘ Nie macie zaufania do ministra, w  
takim razie zwalcie ministra Ale Polska nie 
może czekać na tę chwilę, kiedy nowy minister 
przyjdzie. Polska nie jest źadnegc z nas, tylko 
wszystkich nas. Walcie panowie w ministra, ale 
oszczędzajcie Polskę (orawa na ławach Jedyn­
ki).

Zabiera głos pos. Woźnicki, który protestuje 
przeciwko twierdzeniu ministra, jakoby W y ­
zwolenie nadużywało w akcji wyborczej na­
zwiska Piłsudskiego. W  jednej z odezw wybór 
czych określiśmy jasno nasz stosunek do Pił­
sudskiego. Twierdziliśmy tam, że dumni jeste-ś 
iny ze wspólnej przeszłości, ale dziś, gdy Pił­
sudski o-parl się na innych żywiołach, idziemy 
własną drogą. Niestety odezw tych dostarczyć 
nie możemy, gdyż odezwy te pańscy urzędnicy, 
panie ministrze, skonfiskowali!

Pos. Prager również odpowiada na wywody 
ministra, poczem pos. Kiernik zarzuca mimistro 
wi, że prowadził agitację wyborczą w Płocku.

Minister Składkowski ponownie zabiera głos 
i oświadoza: Powiedziałem w Płocku: W ybory  
do sejmu nie zaświadczą o mojej karjerze Zr© 
sztą nie kandyduję, a naw jt jeśliby sejm nie był 
zadowolony z mojej działalności, a marsz. Pił­
sudski, jako mój wódz duchowy powiedział m 
że mam odejść, to ja odejdę. A natomiast gdyby 
sejm był niezadowolony a Piłsudski powiedział 
że dobrze robię, to będę robił dalej. Nie mówi­
łem natomiast o votum nieufności. Panowie je 
steście ze mnie niezadowoleni, ale ja zostaję na 
razie —  kończy swe oświadczenie p. minister.

„Sprostowanie" posła Sobo­
lewskiego

Zabiera głos poseł Sobolewski, który oświad 
cza, co następuje: Wobec tego, że za ostatnie 
słowa mojego przemówienia zostałem p-zywo- 
łany do porządku, docohdzę do wniosku, że mo 
głem być fałszywie zrozumiany. Miałem na my 
śli ten sejm, który może bvć rozwiązany, a nie 
sejm, który jest przewidziany prz<.z konstytu­
cję.

Po załatwieniu kilku wniosków nagłych za­
kończyło się dzisiejsze posiedzenie.

Następne jutro.

noo 03II NBi
Pilot dętko ranny, mechanik zabity.

Praga. 5. 6. PAT. Samolot Pocztowej Linji lot 
niczej Warszawa— Prag? uległ dziś przedpołud 
niem katastrofie. Około godz. 11 wskutek defe­
ktu motoru usiłował pilot wylądować w miej­
scowości Koenigshan koło Trautenau. Na wyso

kości kilkudziesięciu metiów motor przestał W  
zupełności azia-łać i aparat runął na ziemię, ul< 
gając rozbiciu. Pilot odnisół ciężkie zranienia i 
przewiezony został w ciężkim stanie do szpita 
la, mechanik zginął na miejscu-
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do sionisfów lacfcocio ei MaiopeSski!
Odezwa N^fiunra SokoSowa.

Egzekutywa Organizacji Sjonistycznej śledzi 
*  Wielkim zainteresowaniem i z uznaniem ener 
giczną działalność i poświęcenie ze strony sjo- 
Łistów Zachodniej Małopolski około rozpowsze 
Cnnitoia szekla. Egzekutywa widzi bowiem 
iW szeklu nietylko oznakę przynależności do 
Organizacji Sjonistycznej —  cel sam w sobie 
ferażny —  lecz rakże symbol zrozumienia po­
litycznego iozwoju a ltaźda c rganizacja kra- 
ijoWki która powiększa liczbę swych szeklo,v- 
oów, Zkłada dowód sjonistycznego uświaaomie 
W * politycznego godnego najwyższej po-
cnwaty, --------

Myśl obywatelstwa sjonistycznego me zako­
rzeniła się jeszcze głęboko w naszym obozie, 
a jednak od sukcesów tej myśli zależy w nie 
malej mierze urzeczywistnienie sjonizmu. Bo 
czemże jest sjonizm u swych podstaw, jeśli 
uite ruchem politycznym, dążącym do wszcze 
pienia w serca swych zwolenników poczucia 
obywatelskiego, wierności i poświęcenia dla 
jego dążeń? (J narodów normalnych —  mno­
gie są symbole samopoczucia obywatelskiego. 
Na każdym kroku spotykamy tam obywatela, 
Ruch jjonistyczny, od 30 tat wszczepia tę św'a 
domość, a jako jej symbol stworzył geniusz 
sjonistyczny —  szekel. Któż z oddanych odro 
dzeniu żydostwa pod względem politycznym 
me zrozumie, że rozszerzenie koła zwolennik 
kó\v ruchu za pośrednictwem rzekła jest ko­

niecznym warunkiem realizacji sjonizmu?
Egzekutywa Światowej Organizacji Sjonisty 

cznej zwraca się przeto do wszystkich sjom - 
stów Zachodniej Małopolski bez względu na 
kierunek, by wszelkimi siłami starali się pod­
kreślać znaczenie szekla w oczach mas ludo­
wych i podnieść go do rządi podatku obywa­
telskiego dla społeczności sjonistycznej.

Niech każdy sjonista wie, że przez sprzedaż 
szekla pozyskuje obywatela sjonistycznego i 
przyczynia się do realizacji sjomzmi. Niechaj 
każdy szeklowiec i każdy sprzedający szekta 
wie, że jest współpracownikiem Egzekutywy 
sjonistycznej w jej olbrzymiej pracy dookoła 
odbudowy siedźmy narodowej. .

Egzekutywa wzywa wszystkich Żydów Za­
chodniej Mało poi sld i śląska, Dy zwiększyli 
liczbę szeklowców, ujawnili przez to dojrzałość 
polityczną i stali się przykładem i wzorem 
dla reszty ruchu sjonistycznego. Egzekutywa 
nałożyła na Małopolskę Zachodnią kontygent 
20 tysięcy szekli —  czyż nie uda się pozyskać 
przynajmniej tyle obywateli wśród gminy, li­
czącej blisko ćwierć mnjona dusz. Połączcie 
najlepsze siły dla tej doniosłej pracy politycz­
nej. Niechaj nie będzie domu żydowskiego, w 
którymby nie było szeldowca!

Nachum Sokołow,
Prezydent Egzekutywy Orgarnzacjł 

sjonistycznej,

(b) Donosiliśmy [uż ostatnio parokrotnie o 
znacznej poprawie sytuacji w Palestynie. 
Okres depresji należy do przeszłości, kryzys 
szczęśliwie został przezwyciężony. Nowa alt ja 
wprawdzie jeszcze się nie ropoczęła,' atoli ob­
jawy reemigracji minęły już zupełnie. W  prze 
dedniu spodziewanej finalizacji kroków przy­
gotowawczych około rozszerzenia Jewish Agen 
cy można z radością i satysfakcją skonstato­
wać, że jiszuw żydowski w Palestynie, prze­
zwyciężywszy własneni' silami niebezpieczny 
hryz5Ts. wyczekuje obecnie w pełni sil na 
nr wy okres pracy kolonizacy jnej. W raz z ży- 
dostwem palestyńskiem i z tą samą tęsknotą 
wyczekuje nowej fazy pracy odbudowawcze) 
—  całe żydostwo światowe.

Inteiesujący artykuł o obecnej sytuacji w 
Łtaju ogłasza znany publicysta i koresoondcrl 
prasy europejskiej z krajów wschodnich dr; 
Wolfgang W eisl, który bawił przez osiem m e- 
s:ęcy poza Palestyną (podróżował po Dalekim 
Wschodzie), a ostnlnio powrócił do k tju. Dr. 
W cisl konstatuje, że w przeciągu tych ośimu 
miesięcy zmieniło się wszystko w Palestyvnie 
tak dalece, że poprosfu trudno kraj rozpoznać. 
Na pierwszy już rzut oka można skonstatować, 
że wsTV“tko poianiało i wszystko się nieco p o ­
prawno. Poprawił się w szczególności j to w 
spr sób radykalny nastrój, poprawiła się srur - 
tł.wnic atmosfera: na miejsce zrozpacron go 
pejym zmu jesieni 1927 nastąpił —  uzasadn o • 
ty  -

optymizm.
Ludzi' sobie mówią: kryzys minął, Palestyna 
przezwyciężyła go tym razem bez obc 1' or,mo­
cy, własną siłą i wlasjiemi środkami a tp,-az 
rozpoczyna się nowy wzlot.

Wspomnieliśmy już wyżej o tem. ż-' aczkol 
Wiek imigracja jeszcze się nie rozpoezę't 10 
jednak

reemigracja dobiegła już swego kresu.
W  tym związku warto, na podstawa of.yjat 

hjj statystyki właśnie ogłoszone, zaznaczyć, 
że nawet w najgorszych latach kryzy-u 11*26 
1 1927 żydowska imigracja do kraju muno 
C zystko przewyższała żydowską reemi gr icję

(w ohu tych latach przybyło do kraju o 2.358 
Żydów więcej, aniżeli wywędrowało, pod­
czas gdy w lymsamym czasokresie o 2460 m e- 
Żydów więcej aniżeli wywędrowało, pod- 
byłc). A więc, pomimo wszystko okres kryzj7-  
su zamyka się —  drobniutką copravrda —  cv 
frą przybytku ludności żydowskiej.

Bezrobocie wcześniej już poczęło ustępować. 
W  dużej mierze mamy to do zawdzięczenia 
lordowi Plumerowi, który wbrew nawet opo­
zycji wysokich urzędników angielskich odda­
wał większe prace publiczne bezrobotnym ży­
dowskim. Ważniejszym atoli jest fakt, że ca­
ły szereg drobnych i średnich żydowskich 

przedsiębiorstw przemysłowych, 
na które w r. 1925 patrzano jeszcze z uśmie­
chem politytowania, rozwinęło się i ugrunio-

Przed upadkiem Pekinu.

Czang Kaj Szek, głównodowodzący zwycięskiej 
nrinji polu u ni ow ej, ze swą żoną, siostrą tw órcy  

ch.Jiskie^o ruchu narodowego Sun Jat Seńa.

■miło w sposób poprostu nieprzewidziany. —
Pizykładowo wspomnijmy, że np przemysł 
pończoszniczy nielylko w Palestynie, ale i w  
Syrii pobiją europejską konkurencję. 7 nbryka 
perfum w Benjaminie dostarcza tanich perfum 
(Jo Francji, fabryka kartonażu eksportuje oz.5o 
bne pudełka do Ameryki, cementownia ..Ne- 
szer“ w Bajfie pracuje na trzy zmiany na eks­
port dc krajów sąsiednich.

Nadzieje pokładane

w plantacjach' pomarańczowych

ziściły się w całej pełni. Od 6-ciu lat są poma­
rańcze jaffejskie ulubionym owocem w Angiji. 
I/Ondyn konsumuje każdą ilość pomarańcz 
palestyńskich. Cena osiągana na rynku angiel­
skim gwarantuje oprocentowanie Inwestowane 
go w plantacjach pomarańczowych kapitaiu 
na 12— 16 procent rocznie. O wielklem zaku- 
pnie gruntów7 na cele plantacyjne przez A ifrt- 
da Monda pisaliśmy szczegółowo wczoraj, Dr 
Weisl podkreśla, że w krŁju zną‘du’r się o£-- 
powłedniego pod plantacje pomarańczową 
gruntu jeszcze na tyle, że 30,000 rod su, dro- 
bnokolonizatorskich mogłoby z tego znaleźć 
dostatni© utrymanie.

Przyszłość Paltstyny stoi zaś pod znakiem
frzecli wieli kich przedsięwzięć,

o których na łamach „Nowego Dziennika" rów 
nieź często już była mowa. Są to: Eksploatacja 
kali z Morza Martwego, projekt nlektryfikacyj 
ny Rufenberga t mająca sle w  jesieni bi roz 
począć budowa portu w Rajfłe. Wszystkie te 
trzy przedsięwzięcia pozostają ze sobą w łącz­
ności i rokują Palestynie olbrzymia p. zyszlośó 
gospodarczą

W  związku z tem pozosłaie Ićwestja p riy - 
szlego ustroju Palestyny, Dr. Weisl przypo­
mina trudności angielskie w Egipcie i referuje 
znaną czytelnikom koncemcję angielskiego po­
sła soc jalistycznego Wednwooda cc do przo- 
kształcenia Palestyny

w dominjum brytyjskie

Dr Weisl wyraża przypuszczenie, iż Wedgwoorl 
nie działa bez Inspiracji Cwyndlków oficjal­
nych Kwestja ta —  powiada dr Weisl —  jest 
dość trudną do osądzenia ze stanowiska sjonk 
stycznego. Zarówno w Ameryce jak 1 w Etno 
pic mogą się znaleźć Żydzi, którzy z  ooawy 
o posądzenie ich o brak patrjotyzmu, mniej 
chętnie wspierać będą „angielskie dominium" 
aniżeli „angielski kraj mandatowy" Palestynę, 
Diotąć1 tylko dwie frakcje sjonistyczne —  sjo* 
nistów radykalnych i rewizjonistów —■ wypo­
wiedziały się w tej sprawie. Radykalni (inż. 
Stricker) odrzucają bezwzględnie koncepcja 
Wedgwooda, powiadając, pe Palestyna mus* 
stać się państwem źydowsldem, cnoćuvsniy 
na nie musieK jeszcze drugo czekać, a nie mo­
żemy się nigdy na to zgodzić, ażeoy m sza sie­
dziba narodowa stała się kolonją angielską. 
Wprost przeciwne stanowisko zajmują rewizjo 
niści (Zahotyński; do tej grupy należy rów­
nież 'Ir W eisl), którzy argumentują w ten spo 
sób: Jeśli Anglja daje gwarancję szybkiej ma­
sowej imigracji Żydów do Palestyny, fo sjo - 
niści sami powinni żądać zamiany mandati- 
palestyńskiego na angielskie dominjum. co «  
gospodarczego punktu wiazenia musi przy­
nieść krajowi ogromne korzyści. CHwilowO 
Anglja zajęta jest uporządkowaniem stosun­
ków w Egipcie, Iraku i Transjordanji. Na Pa­
lestynę nie przyszła jeszcze kolej. W  każdym  
razip można przypuszczać, że wkrótce angiel­
ski Colonial Office zajmie się również przy­
szłością Palestyny, i fo w tym duchu, ażeby 
po paru latach nie mleć nad Jordanem do czy 
nienia z palestyńskiem wydaniem ęgipsklegt 
Nahasa Parzy... „Te okoliczność będzie wielką 
szansą sjonizmu" —  kończy, di W u s l sw< ln - 
tercsruęce wywody.

Str. 3

Tym  P . T .  Prenum eratorom  * pro­
w incji, którzy m e odnow ią baz* 
zwtocznlo prenum eraty na czerwtac 
wstrzymamy z dniem  I b  bm . wysył­
ką naszego pisma
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Olbrzymi szlagier produkcji „UfyM reżys. A . W O L K O W A  twórcy „Casanowy" T W

ŚWIAT KULIS I ZMYSŁÓW Ę
IW AN^M OZZUCHIN S iłi *1 *  w ..W AR SZfiW ft- J

W kaleidoskcpie prasy
O ZEPSU CIE KON STYTUCJI

Endecy nie przestają n aw oływ ać rządu o  „na­
praw ę" konstytucja. Ta „napraw a" to moment, któ 
ry  endecję łączy  z sanacją. Dzaś ta „napraw a" 
w yjdzie  naprawdę na korzyść sanacji, ale kiedyś, 
w  przyszłości spodziewa się na niej skorzystać
  endecja... Napomina przeto „Gazeta W arszaw -
*ka“ :

Elementarnym obow iązkiem  rządu było w y  
stąpienie z projektam i zmian ustrojow ych  w  
tłiw iłi otw arcia  Sejmu. T o  nie nastąpiło.

G dyby przy otw arciu  sesji jesiennej obóz 
rząd ow y nie przedstaw ił sw ego projektu 
aanian obow iązu jącej dziś konstytucji, to z ło ­
ży łby  przez to  św iadectw o sw ej zupełnej niie- 
n d o łn oścl

Zatem —  czekamy 
W  jesieni będziemy w ięc świadkam i general­

n ego  ataku na parlamentarną dem okrację!
DOBRY ZNAK 

^/Slowo Polskie*' pisze o  zw yżce kursów  papie 
ró w  państw owych, pozostającej w  łączności z de­
batą budżetową:

Giełda zareagow ała na koniec debaiy bu­
dżetow ej bardzo silną zw yżką kursów  papie­
r ó w  państw owych i półpaństw ow ych. Akcje 
Banku P olsk iego podniosły  snę bardzo wydat 
nie, dochodząc do kursu 190, (w  międzyczasie 
podn iosły  się jeszcze bardziej — „N. Dz.“ ). 
Jest to  niechybna oznaka, że debatę budżeto­
w ą  zrozum iały sfery  giełdow e ja k o  oznakę 
stabilizacji.

P O L IT Y K A  ZIMNEJ K R W I 
Prasa polska w szystkich odcieni w yraża pełne 

uznanie dla noty p. Zaleskiego, w ysłanej do L i­
tw y w  odpow iedzi na „prok lam ację1' W ilna stoli-

P R Z E G L A D  GOSPODARCZY

Ważne orzeczenie Najw, Tryb. A dmi ni str
w sprawie podatku dochodowego

W  tygodniku „P rzem ysł i H andel" ogłoszone 
eoeta ło następujące ważne orzeczenie N ajw yższe­
g o  Trybunału A dm inistracyjnego:

„Płatnik z łoży ł w  terminie zeznanie o docho- 
idzie, podlegającym  podatkow i na 1924, a zatem 
b y ł chroniony przepisem art. 62 ust. 1 ustawy o  
państw ow ym  podatku dochodow ym , w edle którego 
podstaw a obliczenia dochodu nie może być przy­
jęta odmiennie od  złożonego zeznania, jeżeli przed 
łem nie dano płatnikow i sposobności do  udziele­
nia w yjaśnień w ładzy, w ym ierzającej podatek. 
Konsekwencje tego przyw ileju  nie w yczerpują się 
w  tern , że w ystarcza form alnie zastosow anie się 
w ładzy w ym iarow ej do pow yższego przepisu, tzn. 
w ezw anie płatnika do w yjaśnienia w ątpliw ości, 
aby bez względu na złożone zeznania względnie 
udzielone w yjaśnienia ustalić dochód na podsta­
w ie urzędow ego materjału

Jak w ynika bow iem  z ust. 2 tego artykułu, u- 
stalenie dochodu z urzędu dla płatników, którzy j 
z łoży li w  terminie wyjaśnienia na przedstawione 
im w ątpliw ości, zależne jest od  tego, by przedsta­
w ione przez płatnika w yjaśnienia nie usunęły wat 
p liw ości co  do praw dziw ości i dokładności z łożo ­
nych zeznań. W ynikają z tego zastrzeżenia dwie 
dalsze konsekw encje w spom nianego w yżej przy- . 
w ileju. P ierw sza — to  konieczność zawiadom ie­
nia płatnika o  tern, że w ładza przeprow adza w y ­
miar na zasadzie art. 62 ust. 2 ustawy, a druga o- 
bow iązek w ładzy podania do w iadom ości płatni­
ka, które wyjaśnienia, z udzielonych przez n iego 
i z jakiego powodu nie usunęły w ątp liw ości w ła ­
dzy.

Płatnik bowiem , który czyni zadość wszystkim  
swym  obow iązkom  ustawowym , nie może być po ­
zostaw iony w  nieśw iadom ości tego, jak władza 
w ym iarow a ocenia jeg o  zeznanie, względnie jego 
w yjaśnienia, gdyż w  ten sposób byłby pozbaw io­
ny W zupełności w szelkiej m ożności obrony, co 
w cale nie jest intencją ustawy w  stosunku do p ła­
tników, spełniających obow iązki, nałożone nn nich

ca litew ską. „K u rjcr  Warszawski** pisze:
Nota p ministra spraw  zagranicznych b y ­

ła koniecznością i w łaśnie w  takiej redakcji, 
a nie w  innej.

W ałdem aras zdradził \y Londynie sw oje  pota­
jem ne intencje:

Ze szczerością, zupełnie niepraktykowaną, 
niesłychaną, niewidzianą w śród  dyplom atów  I 
starej i nowej doby, ośw iadcza, że liczy  na 
w ojnę, że spekuluje na zawieruchę, że przew i 
duje konflikt Polsk i bądź z Niemcami, bądź o  
Ukrainę, o  Białoruś, że bierze pod uwagę na­
wet perspektywę „nieistnienia P olsk i" i  że 
w łaśnie tu leżą te praktycznie' drogi, na któ­
rych końcu dosięga on celu litew skiego — 
W ilna.

W  tej sytuacji należy tego szaleńca, to niepoczy 
talne i i .^bezpieczne idywiduium na stolcu prem- j 
jerow sklm  traktow ać z bezwzględnym  spokojem , 1 
z zupełnie zimną krw ią. W obec św iadom ych p ro­
w o k a c ji  inna polityka jest niem ożliwą. Słusznie 
powiada „R obotn ik":

Gdj-by polityka polska stała się w  takich 
warunkach nerw ow ą, gw ałtow ną itp., Polska 
spełniłaby serdeczne życzenia obecnego „w ład 
ey" w  Kownie.

A zatem — obok  zasady pok ojow ości — ró­
wnież m otyw y czysto  praktycznie nakazują po 
liłyce  polskiej zachowanie zimnej krw i. D ro­
ga porozum ienia Polski z L itw ą —  to droga 
długa jeszefce, najeżona trudnościami. Brak 
tu miejsca na tanie „sukcesy".

Interes pokoju pow szechnego, interes Rze­
czypospolitej P olsk iej, interes samej L itw y 
— w reszcie — w ym agają od strony polskiej 
konsekwencji w  spokojnym , łagodnym i umiar 
kowanem postępowaniu. (b )

przez ustawodawcę.
W  konkretnym przypadku płatnik w  postępow a­

niu w ym iarow em  był w prow adzony w  błąd przez 
pom yłkę, zaszłą w  w yciągu z  arkusza w ym iaro­
w ego (nie przekreślono uwagi o  sposobie dokona­
nia wym iaru) a W adliwości tej nie napraw iono 
w  postępowaniu odw olaw czem , mimo konkretnych 
zarzutów  płatnika, gdyż z zaskarżonej decyzji, nie 
zaw ierającej żadnych m otyw ów , nie m ógł się skar 
żący dow iedzieć ani o  tern, że uwaga na w yciągu 
z. arkusza w ym iarow ego jest om yłkow ą, ani też, 
że w ładza nie uznaje jeg o  w yjaśnień za w ystar- j 
czające, w obec czego stosuje przepis art. 62. ust.
2 ustawy. W  braku tym N ajw yższy Trybunał A- 
-dministracyjny dopatrzył się istotnej w adliw ości 
ze szkodą dla strony, pow odującej uchylenie za­
skarżonej decyzji.

Bj:ło  rów nież obow iązkiem  w ładzy pozw anej 
rozpraw ić się z dowodam i, ofiarow anem i przez 
płatnika, tj. podać d o  w iadom ości, jak ocenia te 
dow ody względnie z jakiego powodu uznaje je za 
nieistotne dla spraw y, płatnik bow iem  słusznie 
żali się w  skardze, że chciał w ykazać bezzasa­
dność w ym iaru służącem i mu do dyspozycji środ­
kami dow odow em i, atoli dow ody  te w ogóle  nie 
hyły wzięte na uwagę (w yrok N. T  A. z dn. 21 li­
stopada 1927 r. L. Rej. 3.944/25).

Artykuły p;erwsze{ potrzeby
l 7,ba P rzem ysłow o Handlowa w  Poznaniu 

podaje następujące ceny artykułów  pierw ­
szej potrzeby w  hurcie i detalu, Hurt; za 100 kg 

•mąka pszenna 65 proc, — S0 zł, ziemniaki —  11.— 
za 1 kg: ohleb 65 proc. 0.72, m ięso w ołow e 2—2.40. 
słonina 2.60, smalec 4—4.20, tłuszcz zagraniczny 
2 95, m asło 6.80, ryż 0.87—1.20—1.30, herbata 10—12 
— 15—18.—20, kawa 5 .5 0 -0 2 0 —7 .2 0 -9 —1 0 -1 2 . ka 
kao 3.60—ć —6.40, m leko za litr 0,35, jaja za skrzy­
nię 180—200. 4ledzic za beczkę zw ykłe 138—145 (ce 
ny obniżone wskutek ztusniiejszych zapasów), te

Ucz s i e b i e  i bliźnich swoich!
Aby zapobiec wszelkim cierpieniom  nóg, n* 

leży  używ ać regularnie balsam icznej kąpieli 
nóg w  soli do nóg Jana od lat w szędzie stoso­
wanej.

A by usunąć wszelkie cierpienia nóg, jak po* 
cenie, niemiłą woń. odciski, nabrzmienia, z&fU* 
bienia naskórka, guzy i t. d. należy używać 
regularnie soli do nóg Jana.

Oryginalna tylko z marką „S łoń “  do nabycb ■ 
w szędzie.

Z TE A TR U , LITER A TU R Y I SZt U k i
..........— 1   i —

— Z TE A TR U  ŻYDOW SKIEGO. Dziś w e środę 
i ju lro  w c czwartek pow tórzenie 4-aktow ej op© 
reiki Goldberga „D i Am erikaner Robec‘n“ , p rzy ' 
jętej na prem jerze burzliw ym  aplauzem. Jutro po- 
poł. „D er Sznajder mitu Szister11. P ubliczność 
przyjęła p. Michała Kleina nadzw yczaj przychyl­
nie. Jest on godnym partnerem p. R eginy Zueker.

—  Z TEATRU  IM. J. SŁOW ACKIEGO. Dziś W f 
środę „Ładna h istorja" F łersa Gaillayeta, która 
pow tórzona będzie też w  piątek, Jutro w e  CEWai’- ' 
tek na życzenie komitetu, organizu jącego przyję­
cie w ycieczki Związku Polek am erykańskich, pt-- 
raz 51-y „Turandot'1. Ostatnie dwa przedstawienia 
w  gmachu teatru przed przeniesieniem na ul Raj­
ską, w  sobotę i w  niedzielę, w ypełni „B ron x  ex- 
press" Ossypa Dym owa.

— JE D Y N Y  W IE CZÓ R IREN K I G ETRE Y zna­
kom i tej m łodocianej tancerki u której mimika, 
gest, w spaniały  kostjum i technika łączą się w  
ca łość  o nieprzepartym uroku, odbędzie się na cel 
dobroczynny w  Starym Teatrze w e  środę, dinća 6. 
czerw ca br. P rogram  obejm uje bardzo interesu­
jące produkcje tameczne, dotąd w  K rakow ie nie 
odtwarzane. Szczegóły na afiszach.

—  A D E L A  BAUMINGER, m łodociana artystka- 
srkzy paczka, absolwentka szkoły  m istrzow skiej 
Seycika, uczeni ca profesora konserw atorium  M. 
Angemota w  Hadze, w yb itnego przedstaw iciela 
szkoły  francusko belgijskiej, w ystąpi w  K rakow ie 
7. jedynym koncertem, a to w  niedzielę, 10 bm. 
w  Starym Teatrze.

ODCZYT A 7 R ZY M IE  0  T E A T R ZE  ŻYD O W ­
SKIM. W  rzymskim „C onw cgno11 w yg łos ił nasz 
korespondent w łosk i Dr K leinlerer referat o  no­
w oczesnym  teatrze żydow skim . W śród  licznie 
zgrom adzonej publiczności b y ło  w ielu  przedsta­
w icieli w łoskich  sfer artjrstyczmych i dziennikar­
skich. Dr K leinlerer om ów ił kolejne etapy roz­
w o jo w e  teatru żydow skiego oraz tw órczość dra­
matyczną Gordina, Perecu, Hiirschbeina, Sżaloma 
Asza, Łejwiika oraz /u iskiego. W  referacie om ó­
w ił rów nież zdobycze teatm  „H ablm a" ora z  m ło­
dego teatru palestyńskiego. ,

R E P E R T U A R Y  T E A T R Ó W  K R A K O W S K I E  
OPERETKA ŻYD O W SK A (U L. BOCHEŃSKA)

Środa: „D i Am erikaner Rebec‘n“ .
Czwartek: pop. „D er Sznajder mitu Szister".;

wiecz. „D i Am erikaner R obec‘n‘‘ .
TE A TR  IM J SŁOW ACKIEGO 

(pocz o  godz 7 30 w iecz .)
Środa; „Ładna h isto -ja '1.
Czwartek: „Turandot1'.

R E P E R T U A R  K 'N O T E A T R < V W
CORSO: „T elegrafista 6-go posterunku".
NOWOŚCI: „Ona ma cos..."
SZTU K A: „C zerw ony bies'1.
UCIECHA: „C ar i poeta’1.'
W A R SZA W A : „Św iat kulis i zm ysłów 1 

I.—.., -i -  'Tr^a a i^ i— m - a
bie 151—156, najprzedniejsze 162—166 (tendencja 
na gatunki dobre i najprzedniejsze bardzo mocna 
z powodu wyczerpania się zapasów ); detal: za
100 kg: mąka żytnia 65 proc. — 86, mąka pszen­
na 65 proc. — 95; za 1 kg: chleb 65 proc. —  0.78 
mięso w ołow e 2.80— 3.20, słonina 3, smalec —  4.40 
tłuszcz zagraniczny — 3.10, m asło 7.20, jiem nlaki
0.14, ryż 0 .98-1 .44 -1 .50 , herbata 1 2 -1 4 —18—21— 
22—25, kawa 6.40-7.20— 8.10—11—12—14, kakao 
C—0.40—7—7.20—12, mleko za litr —  0.38, ja ja  za 
sztukę — 0.16, śledzie za sztukę zw ykłe —  0.15, 
dobre 18— 0.20. najprzedniejsze 0.25 zł.

CENY P A R A F IN Y . Syndykat Przem ysłu N afto­
w ego we L w ow ie  ustalił następujące ceny para­
finy w  w orkach loco B orysław  łącznie z podat­
kiem spożyw czym  (w ynoszącym  11.55 zł od  100 
kg.) za 10Ó kg. - w  złotych : parafina naftow r
40/48 — 104.47, 48/50 — 100.49, 50.52 —  108.51,
52/54 — 112.55. 54/56 — 118.61, 56/58 —  130.73,
58/00 —  144.87, parafino łupkow a 46/48 łtfcatr***
cyjna 50/52 —  10C.97.
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Współczesny bohater
Daleko stąd, na naszej kochanej ziemi pa­

lestyńskiej, żyją i pracują młodzi ludzie, cisi 
bohaterowie, którzy użyźniają niwę ojczystą 
pottin i krwią własną. Żyjąc wśród bardzo 
ełężklch warunków, pracą rąk, słowem i pi|- 
tem przyczyniają się do rozkwitu ojczyzny, 
trudną i ofiarną jest ich praca. Często ręce opa 

dają w znużeniu i zwiątpieniu. Siły swe czer- 
ipią z gorącej miiości ojczyzny.

Jednym z tych cichych i ofiarnych bojowni 
ków był Chaim Brenner, Urodził się w r. 1881. 
Pochodził z bardzo ubogiej rodziny, która me 
mogła wiele łożyć na jego wykształcenie. Ale 
chęć do nauki i duże zdolności pozwalają mu 
trudności pokonać. Aby zdobyć środki do nau­
ki, pracuje ciężko fizycznie. W  r. 1898 zastaje 
Sekretarzem poety Mordechaja ben Hilcla Ha- 
konena. W  rok później pisze pierwszy swój 
urwór. Kreśli w nim dzieje nieszczęśliwego 
człowieka, którego głód zmusza do kradzieży. 
Brenner dobrze zna głód i nędzę; staje się piew­

cą niedoli żydowskiej. Po długoletniej tuiaczce 
przybywa do Lwowa, gdzie pracuje jako ze- 
cer w dzienniku żydowskim „Tugblatt". Ale 
myśli jego i tęsknota rwą go ku Palestynie. 
Tam są zwrócone wszystkie jego marzenia. Po 
byt w golusie to oszczędzanie energji i sił do 
walki i pracy w ojczyźnie. Gdy wreszcie do­
staje się do utęskn-one] Krainy, pracuje, m.mo 
wątłego zdrowia, na kwiszu jako prosty robo­
tnik; gdy mu zdrowie nie dopisuje krzewi pię 
kną naszą mowę jako nauczyciel języka he­
brajskiego. —

Nadszedł okropny- czas, kiedyto zaczęły się 
rozruchy- i Arabowie z nienacka napadli na 
cłom chaluców. Jak lwy walczyła garstka cha- 
luców przeciw przemocy, ale wkońcu musiała 
jej ulec. Zginął wtedy- Brenner, walcząc jak 
bohater. Śmierć tego pioniera-poety okryła ża 
łobą cale żydostwo, które czci w nim wyrazi­
ciela swych ideałów.

Wycieczka szkolna w irec
Na w iosno, i z. początkiem lata Palesty­

na przym era osob liw y  w ygląd : W szyst­
kich, m łodych i starych ogarnia  żyłk,. w ę­
drow na; w szystkich nęci bezmiar w olnego 
życia, tajem nica cudnej przyrody, dzika 
nuta beduińskiej, cygańskiej swobody... 
Jest to okres grom adnych w ycieczek i p o ­
jedynczych w ędrów ek w  poszukiwaniu 
w rażeń i przygód. R ów nież m łodzież 
szkolna w yrusza w tedy na kilkudniowa 
w ycieczkę dia poznania kraju rodzinnego 
i wytchnienia po pracy.

Poniżej przytaczam y w yjątki z listu Z 
R., ucznia szkoły realnej w  Haifie.

Zebraliśm y się —  IV. i V. ki; —  w  szkole, skąd 
ruszyliśm y w  górę, na Karmel. 45 km. na południe 
minęliśm y znaną w ioskę D nizów , Usfi.jp Druzo- 
w ie stanow ią sektę arabską, w yznają jednak nie­
znaną Europt jeżykom religję: nie w ierzą w  Moha- 
rr.eda lecz w  sw ego Mesjasza, który przyjdzie gdy 
w szyscy  ludzie zostaną Druizami. M ało o  nich po- 
zalem wiadom o, lecz są o  w iele schludniejsi od A- 
rabów  i bardzo gościnni.

Z Usfije udaliśmy się do Muchraka, gdzie spę­
dziliśm y noc w  klasztorze. Muchraka stanowi naj­
w yższy punkt na Karmelu (552,52 m), a cały o b ­

szar zajmuje klasztor zam ieszkały przez 5 mni­
chów . Przed oczym a widza roztaczA sfię stąd prze 
cudna panoram a: cały  Emek, Tabor, morze, zato­
ka i najw yższe góry  Ti insjordanji.

Z Muchraka zeszliśm y po zachodnim sloku przez 
Bat śzilomo do Sizfeji. Szfeja jest kolonją żydow ­
ską: tam znajduje się znany zakład sierót, w  któ 
rym dzieci same w ykonują w szelkie prace w  ku­
chni, ogrodzie i domu. Przybyliśm y tam w  piątek 
popołudniu i zostaliśm y przez sobotę. W  niedzielę 
w yruszyliśm y w  dalszą drogę: Zlchron- Benja­
mina- Sargania- Cezarea. W  Benjaminie zw iedzi­
liśm y fabrykę perfum, w  Cezarei muzeum i zabyt­
ki starożytności; tam też nocow aliśm y.

Następnego dnia — w  poniedziałek — w róc ili­
śmy dó stacji kole jow ej w  Benjami­
nie i pojechaliśm y pociągiem przez Tel- Kerem 
do Nabius* r miasta staw nego w rog iego  w obec od- 
cych, a w ięc i Ż ydów  usposobienia. M iasto to 
zw iedziliśm y w  tow arzystw ie policji .konnej u- 
zbrojonej w  karabiny i pistolety; pod tą ochroną 
dotarliśm y na górę „b logosław ieńslw a* '' Grizim. 
Tam widzieliśm y ołtarz Samarytan, przy którym 
i ok rocznie składają oni ofiarę z 7 ow iec. W edług 
T ory  Samarytan, której — jak opow iadają  — nie 
w idział prócz arcykapłana żaden żyw y człow iek,

W burzliwa not
Różowy i oiepty pokoik’,
Cicho dogasa kominek,
P rzy stole mamusia siedzi 
A  przy mej m ały je j synek

Na dw orze jest teraz aiemno..
Dziecina ze strachu blada,
D o mamy się garnie i tuli,
Bo grzm ot za grzmotem pada.

Mamusia jest dobra i pieści,
Ma rączka białe, kochane...
O dobrze jest temu dziecięciu 
W  różow ym  pokoju u mamy.

Na dw orze jest teraz ciemne..
W  ogródku od w ich rów  krzak pnie się. 
Jak smutno musi być di zewom 
W  tym wielkim  i mrocznym lesie.

Jak smutno musi być ptakom 
Co w  noc tę na drzewach się /drzem ią. —< 
Jak straszno jest pewnie sierotkom 
W  noc grzm otów , burzliw ą i ciemną... M. S.

a którą spisać miał sam Mojżesz, góra ta jest o - 
wą górą M oria, na której Abraham chciał z_ożyć 
Izaka w  ofierze. P okazyw ano nam też tzw. o łtarz  
Abrahama, olbrzym i blok skalny 2,50X2,70 m. 
Zw iedziliśm y jeszcze starą synagogę żydow ską z 
czasów  rzymskich, poczem pod ochroną policji i 
dw óch Samarytan w róciliśm y do Nablus, gdzie 
spędziliśm y noc pod szczególną upieką arabskiej 
straży

Nasiepnego dnia udaliśm y się pociągiem do Se* 
bastja (Szonnron), gdzie znajdują się ruiny pała* 
u ów  rzym skich i św iątynia w ielk iego króla ży­
dow skiego Achaba. Tu w siedliśm y na pociąg w  
czystem polu (nie ma tam budynku stacyjnego) i  
w róciliśm y znowu przez T el- Kerem de H aifJ.

Podczas tej pięciodniow ej wycieczki przeżyli­
śmy tyle pięknych chwil, w idzieliśm y tyle malo­
wniczych obrazów , zw iedziliśm y tyle w ażnych 
m iejsc historycznych i słyszeliśm y tyle ciekawych 
opow iadań, iż pozostanie nam na zawsze nieza­
tarte wspomnienie, k tórego żadne pióro oddać nie 
zdoła.

KRONIKA „DZIENNICZKA"

CO NAM DZIECI N A P ISA Ł Y  Z  POWODU UKA­
ZA N IA  SIĘ „ d z i e n n i c z k a *.

MAMUSIA 6-DETUlEGO M IŁUSIA Z  F Ś T G - 
W IC PISZE W JEGO IM IENIU: Cieszę się baC- 
dzo, że teraz w Gazecie bed -ie  także i  coś now e­
go  dla mnie Nie umiem w praw dzie czy iać 'jeszcze 
po polsku, gdyż dopiero w wrzdśifiiu zacznę cho­
dzić do szkoły, —  ale od  półton a roku j c u  s ir

KĄCIK PŁA NAJMŁODSZYCH

Balonik
Nomka, Lenka i Eduś przyszli popołudniu na 

Planty z balonikam i.
Nomka miała zielony balonik, Lenka, miała żól • 

ty oalonik a Eduś miał czerw ony balonik.
D zieci b iega ły  w esoło, a k olorow e baloniki trze 

pola ły  nad ich główkam i.
W  tern w szystkie dzieci zatrzym ały się w  bie­

gu i g łośn o zaw oła ły : O ! O! O!
T o  czerw ony balonik Edusia umknął w  górę 1 

zatrzym ał się między liśćm i kasztana.
Dzieci, których zbierała się coraz w iększa gro 

madLa, zadzierały g łów k i w  górę i podskakiw ały 
w ysoko. Niestety — żadne z n id i nie m ogło  dosię­
gnąć balonika.

Czerwona przeźroczysta kula chw iała się pomię 
dzy liśćm i drzew a, na długim sznurku.

Tatuś Lenki chciał dzieciom  pom óc i ściągnąć 
balonik. U d e r ^ ł silnie laską w  gałąź kasztana — 
1 o  zgrozo ! balonik zamiast zblizyć się sznurkiem 
do tatusia Lenki umknął hen ku chmurom.

Eduś był bardzo zm artw iony Przytulił się do 
kolan mamusi i zw iesił smutnie głów kę. Nie miał 
już czerw onego balonika

Nornika nie dużo starsza od Edusia zbliżyła się 
do niego 1 pow iedziała mu:

—  Daruję ci m ój zielony balonik.
Nomka też cieszyła się zielonym balonikiem 

Ale Nom ka miała bardzo dobre serduszko i mar­

tw iło  ją  zm artwienie Edusia.
Eduś ucałow ał serdecznie dziewczynka 
Dzieci znowu biega ły  i śm iały się w esoło. A 

najgłośniej i nujweselej śmiała się Nomka.
Czy w iecie dlaczego?

Blanka H olliindrow a (K raków).

W królestwie zwierząt
Mula Janka często chodzi z mamusią do w ielkie- 

•go ogrodu, w którym mieszkają różne zwierzęta. 
Są tam olbrztin ie słonie, ociężale hipopotany, 
garbate w ielbłądy, zwinne antylopy, mądre foki 
i żyrafy o śmiesznie długich szyjach. N ajw ięcej 
jednak zajmują Jankę w esołe inalpeczki, mieszka' 
jbce w  dużym pałacu, w zacisznej alei ogrodu.

W  ogrom nej klatce odbyw a ćwiczenia gimnasly 
ozne rudy orangutan, w iększy nieco od Janki, a- 
le znacznie od niej silniejszy. Janka patrzy z po 
dziwem, jak przeskakuje z drzewa, znajdującego 
się w  klatce na Im -- " r. jak zawiesza się na rę­
kach, by w  nasiej 'd i  przykucnąć gdzieś w
kącie. N iezawsze je - ' ai. ..Sułtan'1 tak w esoło u- 
suosobiony W  cliii’.™. ■..■ ini siedzi skurczony W 
kącie klatki i spogląda podejrzliw ie na dzieci, 
klaszczące w  rączki z uciechy Bo i małpy mają 
sw oje  hum ory, nietylko dzieci. Janka wie o tern, 
źe i człow iekow i me zawsze jest w esoło  Może i 
malpeczko w ybicia ln  sic z w ycieczka a tu deszcz 
zaczął padać. A może odm ów iono jej konfitur,

które są o  tyle lepsze od  chlebi ł  niewiadomo 
dlaczego mamusia nie pozw ala ioh jeść tyle, ileby 
się chciało. A le jeśli pan „Sułtan" jest smutny, to 
trzeba go zostaw ić w  spokoju. I Jankę idzie daleft 
aż do klatki szympansa.

Pan „ttoko" jest zaw sze dobrze usposobiony*. 
Ubrany jest prześlicznie. Ma tużurek z niebieskie­
go sukna, czarne spodenki i czerw oną czapeczkę. 
W  tej chw ili w łaśnie uizadza przedstawienie. O- 
kręca się w iele razy dookoła słupa, trzym ając się 
g o  jedną ręką Potem nuśta się z w ielkim  -ozm a- 
chem, zeskakując nagle i zdjąw szy czapkę idzie 
zbierać ocl w idzów  pieniądze, które w kłada do 
swęi sakiewki. Janka nie ma pieniędzy, w ięc O* 
fiarow uje małpce małe, rumiane jabłuszko. Pan 
„Ż ok o ‘‘ patrzy ze zdziwieniem, zabawnie marsz­
czy orw i, ale oho! zbyt mądry, aby się dać zbić 
z tropu, w ie co do czego służy i pakuje z pow agą 
jabłko do sahiewk . Ale ani rusz, nie mieści się, 
w ięc wpada w gniew  rzuca w  publiczność ja b ł­
kiem. a potem wszystkieni. co mu w  rękę wpadnie 
kamykami, lupami z pomarańcz i bananów. Dzieci 
i ozpicrzchają się ze śmiechem. Pan ..Zoko1, zły nie 
ma co robić, nic będzie w ięcej przedstawienia, 
l epiej go niedrażpić. bo bedzie przedrzeźniać i 
naśladować fuchy dzieci, jak to się niedawno sto­
lo. gdy zaczął dłubać palcem w nosie, za przykła­
dem pewnej malej dziewczynki. T o  dopiero  był 
wstyd |

T" 1 a .' n lvm erzykrym
wypadku, bo ją to właśni* naśladow ał M m
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hebrajskiego, fi  iluś przyrzeka w spółpracę, gdy 
ty lko nauczy się dobrze pisać..

C. GALSTERÓW N \  Z  K R A K O W A  w zyw a Ko­
leg ów  i koleżanki, aby w spółpracow ali z „D zien­
niczkiem " i nadsyła n an  ładną łam igłów kę.

M ICIA Z  TRZEB IN I —  ma słuszną nadzieję, że 
się W krótce spoufali i zaprzyjaźni z Dziennicz- 
kiem. Jest kochaną dziewczynką i  pisze starannie, 
S czytelnie.

H ASZA CH AR W  R ZE SZO W IE  - pirzyjął p ierw ­
szy numer „N ow ego i>zienniozika‘' z w ielką  rado­
śc ią  — pragnie, aby ukazyw ał się o o  tygodnia. 
(Na razie musimy być zadow oleni z  dwartygudni- 
ł a  przyp. Red.).

LO LEK  ELSNER (lat 12) bardzo się cieszy, że 
w ychodzi teraz „Dzienniczek dla dzieci i niłodzae- 
Śy“ . Czyta też bardzo chętnie po hebrajsku i  przy­
p ią ł nam pom ysłow ą winietę dla „Dzienniczka11.

5-LETN IA HELUNIA Z. —  chodzi do freblaw ki 
1 uczy się tam hebrajskiego, żałuje, że „D zienni­
czek11 pisze tak m ało bajeczek. (Sama przyznasz 
Helundiu, że musimy Dzienniczek podzielić tak, a- 
l>y i starsze i najstarsze dzieci, coś  w  nim m iały).

D IAN A GRUENBAUMÓW NA (lat 10) —  lubi 
ba rd zo  czytać i zna juz dużo książek i przyjem nie j 
W ,  że znalazła w reszcie w  „N owym  Dzienniku'1 j 
co ś  dla dlzieci. — P rosi o  książikii hebrajskie w  } 
tłum. polskim. (Znam y tylko bardzo piękne książ­
k i i  czasopism a dla dzieci w  języku hebrajskim ; 
polsk ich  trumaczeń nie mamy, ukazyw ać się będą 
ty lk o  sporadycznie w  Dzienniczku

0  ZA B A W K A C H  D L A  D ZIECI ŻYDOW SKICH.
D zieci! A  w ięc macie w ła sn e  rodzime zabawki. 

Szkoła sztuki stosow anej w  W rocław iu  wykonuje 
ca ły  szereg rouaiiaditych zabawek i g ier dla dzieci 
(żydowskich. Są to zabav.ikii, stosowane w  p ierw ­
szym  rzędzie: z  OKaaji św iąt —  a w ięc  na Chanu- 
Łę gra pt. „M euoiah- Spiel“  bardzo w esoła  i za j­
mująca. Zabaw ie tej przygląda się w eso ło  o- 
św ietlcn1,,  k o lorow y  świecznik chanukowy. Dla 
najm łodszyóh zrobion o różnorodne „dra jdle ‘ ‘ — z 
orow iu  i nawet z czekolady. Na Purim uśmiecha 
*ię do nas pięknie, Estera i inne pyszności zrob io  
lic na „Szlaohem ones“ . Na Sukkoth piękny szała- 
8dk z  papy, który  dzieci same zestaw ić mogą. O- 
p rócz  tego jest tam nadzw yczajnie pom j słowe lo t­
to  hebrajskie. Można się przy tej zabawie z ła tw o­
ścią  nauczyć 72 słów  hebrajskich. Są to  słow a 
zw iązane z  życiem oodziennem, które się poznaje 
E uajwdększą łatw ością  przy zabawne.
' Na R osz- haszanah w ykonano piękne arkusze, 
ha których w ydrukow ać można serdeczne życze­
nie dla rodziców , na w łasnej hebrajskiej drukar­
ni. W szystkie te pożyteczne i piękne zabawki, zo ­
stały wykonane dla W as, aby dać W am oprócz 
Zabawy m ożność pokochania tradycji narodowej. 
P oproście  rodziców  i zam ów cie je w e W rocław iu  
'(Freudenthal, Kunstgewerbeschule, Breslau, G ot- 
thestra^se Nr. 91).

DZIAŁ R O ZR YW KO W Y

Szybko w ięc pociąga mamusię do dalszych kla­
tek, gdzie sieazą małe małpeozki, pawiany, man- 
dryle, koczkodany i koty morskie. W łaściw ie  to  
nie siedzą, ale skaczą, chodzą z  klatki do sw ego 
domkn w  głębi, otw ierając co  chw ila drzw i, za­
stępującą klapę. Janka patrzy z boku na mamusię. 
B o i ona lubi się tak kręcić z pokoju  do kuchni i 
znow u z powrotem , trzaskać dizw iam i i w iercić  
się w  kółko. A  oo  za nieporządek i co  za w on ' 
Janka nie lubi tych brzydali. Rozrzucają łupiny 
Z o w o có w  na wszystkie strony, są żarłoczne, a 
przytem tak zle w ychow ane. Takie mandryle ma­
ja  pysk podobny trochę do psa, ale pokolorow any
1 złe oczy  a gdy się do nich m ówi, odw racają się 
tyłem, też różnokolorow ym . Janka jest oburzona.

A le oo też robi „K ok o11, małpia mama, która 
tak starannie pielęgnuje swe dzieci, oczyszcza je, 
kołysze i bawi. I w  tej chw ili opiekuje się ja- 
kiem s maleństwem. Janka patrzy i swym oczom 
nie w ierzy. Przecież (o  szczenię, a o to  drugie, 
trzecie w ypełza z pod ciep łego futerka małpy. 
Mamusia porozum iewa się z dozorcą i opow iada 
Jance hiistorję o  pieskach — sierotach. Zaraz po 
urodzeniu się straciły  biedactwa swą mamę. Nie 
w iedząc, oo z niemi począć, um ieszczono je tym ­
czasow o w śród  małp. K oko zajęła się niemi ser 
decznie, oczyściła  je i ukołysała a gdy szczenięta 
potem zabrać chciano, rzuciła się na dozorcę i 
broniła rozpaczliw ie swych przybranych dzieci, 
tak, że je już na stale u małp pozostawiono.

W ysłuchaw szy tego opow iadania, przebaczyła 
Janka małpeczkom ich z.łe w ychow anie. D ługo 

. Jeszcze stałaby koło klatek i przyglądała się ob y ­
czajom  tych ciekaw ych zwierząt, ale trzeha już 
b y ło  iść do domu Musiała jej przyrzec mamusin, 
te w krótce tu w rótą , K. G.

Wizytówki
Jan Iornsz Izak Mors

S. Forez

Czem są ci panowie?

R O ZSY P AN KA.
Nóż—. gay—: ła—ma—kóz— by- -k i—ka—  nie- 

ska—to— zła— nie—ła— ka—by.
Z podanych sylab ułożyć zr.ane przyszłow ie.

Łamigłówka
ułożyła Lusia Messmgerówna.

1 Przetwór mleczny

2 Imię żeńskie

3 Rękojeść strzelby

4 Bogini kwiatów

5 Jodła karpacka

6 Dzień tygodni?
7 Krai i rzeka w środko­

wej Afryce

> i i u n .

i K R A K O W IA N K Ę  I
I  c z e k o la d ę  w y b o rn ą  m le c z n ą  I

w  I

Litery znajdujące się w kwadracikach ozna­
czonych kreseczkami poziomemi, czytane 
z g o r y  na dół, dadzą imię sławnego z mą­
drości króla żydowskiego.

R O Z W IĄ Z A N IE  ZA G A D E K  Z  NR 2-GO. 
K rzyżów ka.

P ion ow o: 2. om, 3. senator, 4. ów , 5, lapis, 7. k o­
lor, 9. San, 10. noc, 14. ro, 15. ka.

P oziom o: 1. rosół, G. mew, 8. as, 10. no, '11. pa­
rasol, 12. In, 13. co, 14. rok, IG. Koral.

Łam igłów ka.
1. Solon, 2. Z łoto, 3. A lgier fEgipt), 4. w iw at, 5. 

ulewa, 6. ow ies, 7. Troja. Całość: Szawuot (Sze- 
wuot).

*
R O ZW IĄ ZA N IE  ZAG AD EK  Z NR. 1-GO P R Z Y ­

SŁ A L I DODATKOW O; Artek Norman, .E. Leuch- 
ter, Micia z Trzebini, Irena- Grunberg, Golda Miitz 
Langsam, M ojżesz Seideu, L. Bombach, Róża 
Maniihelmer, Tusia G oldstoff, Hańka Rothberg, O- 
zjasz Herszta), Miluś z K atow ic, Jehuda Klein- 
man, Ignacy H olzer, I. Rosen, Haszachar- kwuca 
w  Rzeszow ie 1 klasa gimn Irena Zuckerów na, 
Erna Landau.

*
DOBRE R O Z W IĄ Z A N IE  ZAG AD EK  Z  NRU 

2-GO N A D E SŁ A L I: Milek W achter Lu­
sia Messiuigcrówna, A lfred  Landau, Repak, Erna 
Landauówna, Lolek Elsner, I. Rose, F, W eitzen- 
blum, S. Rebhun, R. M ilgram ow na (Rzem ień), F* 
Nadei, Michał Schonwetter. M. M onderer, W anda 
Friedmann, Diana Grunbaumówna, Saul W achtel, 
Anna Rettig, Elza Friedman, Józef W eber, Ben 
Michael (Będzin), Ada K oragołd , Jakon Frey, I- 
gnacy H olzer, W eingrim ów na Steft., Teoś Gold-
w asser, As, L ola Singer.

*

W IN IE T A : Oczekujemy dalszych przesyłek, w  
spraw ie konkursu na ozdobną winietę dla Dzien- 
irczka.

NA LICZN E Z A P Y T A N IA  W  SP R A W IE  KU­
PONU ODPO W IADAM Y: Kupon należy załączyć 
do ka/xtego w ysłanego rozwiązania zagadki. D zie­
ci, które załączają kupon, b iorą  udział w  losow a ­
niu nagród.

W Y N IK  LOSO W AN IA Z A  R O Z W IĄ ZA N IE  
ZAG  ADEK.

N agrody 3 książki otrzym ali:
Saul W achtel T arn ów  W arzyw na 7, (MunchLau- 

scii: Podróże i przygody.).
Djana Grunbaumówna Łańcut, P iłsudskiego 

fEechstan: T rzy młyny).
Irma Zuckerówna, K raków  PauHńska 30, (K ró ­

lew icz kryształek, wyd Kultura i Sztuka).
 o------

ODPOW IEDZI RED. ..D Z IEN N IC ZK A
IGNACY HOCHNER: D o każdego rozw iązania 

ma być dołączony kupon. R ów n ow artość marki, 
wrzuciliśmy na Fundu- rodóyyy.

L. GALSTKRÓW NA • . m igłów ki mają być pi­
te ue na osobnej kartce — rozw iązanie dla użytku

poleca.
Fab r y k « .  PIASECKI S. a .,  k r. ko

( t a n u u a i w g k w  M w « * » « a n a u » w & .  • •
red., ma być też na osobnej kartce rów nocześn ie 
załączone.

DR. KLEINM ANN: W ielk ie za interesow anie
dzieci i m łodzieży dla „D zien n iczka1 św iadczy 
rzeczyw iście o  tein, że konieczne b y ło  stw orzenie 
specjalnego dodatku. Niestety niema na razie  m c 
w y  o  form ie zeszytow ej. M oże uda się z  czasem  
pow iększyć je g o  objętość, wtedy będziem y sie sts 
rali rozszerzyć dział dla najm łodszych, w któryn 
także bardzo łatw e zagadki będą uwzględnione.

NUSIA MESS... (lat 14): „Dzienniczek11 nardzc 
się zawstydził, gdyś mu doniosła o  tem, żc nic- 
znasz, ani nie uczysz się języka nebrajskieg*.. Za­
pisał Cię na osobną listę. Czy nie jest Ci ża l dzie 
cko, że w ielk ie skarby T w ej o jczystej, rodzimej 
literatury, są Ci na zaw sze zamknięte.

IZ 10  TRE IBIC Z, P IL ZN O : W inieta poszła do 
prac konkursow ych Jeżeli rodzice nie m ogą 
w yszukać nauczyciela dla języka hebrajskiego, 
postaraj się o  samouczek. Jeżeli zechcesz, poda­
my Ci adres księgarni. Zagadkę T w oją  umieścimy.

SALUSIN Z ŁA Ń C U TA : D obrze bartłzo, że
Dzienniczek jest Ci najm ilszą ijBźiływfią, ale m oże 
Ci też poradzić, jaką lekturę masz sobie obrać. 
Receptę na czerw oność rąk, poda Ci pan doktor z  
Dodatku lekarskiego.

STE FA N IA  W E IN G R U E N óW N A : M ożebyś T y  
Stefko spróbow ała nam coś opow iedzieć, o  ile w ie  
my z prac poprzednich, m asz styl ba>-dzo dobry, 
bezpośredni i szczery.

ARTEK NORMAN: K rzyżów kr musi być ułoiau- 
na sym etrycznie i w  ten snosób, by tak w szystkie 
w yrazy pionow e jak i poziom e m iaty Jakiś sens. 
Spróbuj zbudow ać krzyżów kę w  ten sposób, a m o­
że nada się do druku.

L. S.: je ś li sobie zdajesz spraw ę z tego, że nie 
jesteś taką w obec starszych, jaką być powinnaś, 
to jest to już początkiem popraw y. Postanów  so­
bie rano: będę dziś przez jedną godzi,ię dobra i 
posłuszna, nie będę się kłócić, a przekonasz się, 
że to nie tak trudno. Jeśli Ci się uda opanow ać 
się choćby przez jedną godzinę, to będzie to  już 
znaczny postęp. Napisz nam, czy Ci się to udało. 
AV chw ili, gdy Cię ogarnia gniew, pomyśl, że 
„D zienniczek11 czeka na T w oją  odpow iedź i mar­
tw iłby się, gdybyś nie odniosła zw ycięstw a nad 
sobą.

SAMUEL REBHUN: Zagadka już teraz nie na 
e-zasie Może na przyszły  rok umieścimy.

JÓZEF F R E Y : W  miarę m iejsca krzyżów kę u- 
mieścimy.

M ILu StLBE R: Praca T w oja  jest nieaktualna - 
może w  zirnie umieścimy.

R. TFCHM AN: Próbki T w oje  św iadczą o  talen­
cie. „O brazki z k olacji11 z pewnemi zamianami u- 
mieśaimy.

JÓ ZE F W E B E R : Rebusy muszą być przeciąga­
ne tuszem, rysow ane na osobnej kartce. Dziękuje­
my Ci za T w ój kochany liścik  i serdeczną przy­
jaźń. Dzienniczek11 nie zapomina o  sw ych przyja­
ciołach.

J A K o B  F R E Y : M ylisz się, dziecko kochane: 
pierw szy numer dodatku dla dzieci i m łodzieży 
ukazał się jako „C hw ilka11 w e .L w o w ie  w  Chaurke 
r. 1925. W  praw ie rok później ukazał się „M a­
ły Przegląd11 w  W arszaw ie „Dzienniczek11 jest 
najmłodszym braciszkiem , w itany z radością 
przez w szystkie dzieci. B ardzo nas cieszy znajo­
mość z Tobą, jesteś rezolutnym i odw ażnym  ch łop  
cem. Miejmy nadzieję, że i „D zienniczek11 choć tro ­
chę przyczyni się do tego, aby dzieciom  uśw ia­
dom ić ich godność na -odov.ą. M oże kiedyś docze­
kamy i tego, że w szystkie dzieci staną jak jeden 
mąż — i przyznają się dzielnie do tego, że są Ż y ­
dami potomkami w ielk iego lecz bardzo nieszczę­
śliw ego narodu. Jego los i szczęście leży w  rękach 
i sercach młodzieży. P isz  ty lko sw obodnie, bez- 
Dośrednio i szczerze, chętnie umieścimy.

w e s o ł y  k ą c ik

Z CHEŁMU.
Pewien Ghelmsanin w szedł do k^pelusznika i  

począł gorączk ow o szukać po kieszeniach W idząc 
to zapytał kapełusznik: „C o  pan zgub ił?11 — „C oś 
bardzo w ażnego11, odpow iedział klient. . Chmałem 
sobie kupić kapelusz na święta, aie, niestety, zgu- 
biłen miarę sw ej g ło w y 11.

CUD N ATU RY.
Uczeń przeczytał w  podręczniku fizyki: Gdy

temperatura w ody dochodzi do 10C stopni, w oda 
w rzeć poczyna Zdziw iony pom yślał: „T o  dopiero 
nid, że w oda w ie o tem, kiedy ma już 100 stopni*1.
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W obliczu obrad Jewish Agency
Opinia- prezydenta Weizmanna.

N<*vty Jork (ŻA T ) Przed wyjazdem z Amc 
^k i prezydent światowej organizacji sjomsry 
*4nej Dr Weizmann wygłosił na zebraniu sjo- 
'^stycznem przemówienie, w którem omówił 
Rbiiżające sie obrady komisji „Jewisli Agen-
*y“.
, W  Londynie starać się będziemy —  oswiad 
«zył Dr Weizmann —  opracować dający sję 
Realizować program odbudowy Palestyny, 

(wszyscy ci, którzv szczerze Są w tem zainte­
resowani, aby działalność palestyńska opiera 

1 Ja się na naukowo zbadanych podstawach ma 
'ją obecnie otwartą drogę do współpracy przez 
«rzeczyw:stnienie „Jewish Agency". Sytuacja 
!»brcna oraz możliwość dalszej pracy w Pale­
stynie zbadane zostały przez autorytatywnych 
Rzeczoznawców. Wyniki tych badań omówione 
(będą podczas narad londyiskicli. Sjoniści po 
pierab projekt przeprowadzenia odnośnych ba 
dań, gdyż w ten sposób uzyskali cenne male- 
rjały, które pozwolą ocenić co dokonanem zo­
stało w Palestynie w ciągu ostatnich 6— 7 lat.

Nie będę się teraz wdawał w roztrząsania 
- j.(<wTiedziai Dr Weizmann - czy pozytvw 
be stanowisko względem Jewish Agency poli­

tycznie jest słusznem czy błędnem. Kongres 
zajął stanowisko pozytywne w tej sprawie, win 
niśmy więc postępować obecnie fgodnie z  
uchwałami kongresu. Koncepcja „Jewish Agen 
cy“ zawiera głębszą myśl, niż to się Wydawać 
może przy powierzchownych rozważaniach. 
Myśl tę można sformułować w następujących 
słowach:

zjednoczenie całego żydostwa dla przepro 
wadzenia wspólnego zadania odbudowy 

Palestyny.

Ze strony sjonistów nie powinno być uczy­
nione nic, coby mogło zmniejszyć szanse po­
myślnego zrealizowania tego planu. W inni­
śmy poważnie się zastanowić nad finansowemi 
perspektywami r.aszej działalności w Palesty­
nie. Jest rzeczą konieczną, aby nasza działal­
ność w Palestynie opierała się na pewnej i 
trwałej podstawie finansowej. W  przyszłości 
nie należy się opierać wyłącznie na przypadko 
wych zbórkaeh pieniężnych. Stabilizacja na­
szych finansów —  zakończył Dr Weizmann —  
jest jednem z poważnych zagadnień, które 
traktować musimy z wielką pieczołowitością,

Tłusta te ra
W  jednej z  poprzednich rozpraw ek w spom nia­

łem o  zbawiennym  w p ływ ie  ożyw czego krem a 
„O xa“  D ra Lustra na cerę. O dnosiło się to do ce­
ry  prawidłowej!, suchej, tudzież w iotczejącej. T łu ­
stej cery , skłonnej do w ąg rów  nie w oln o  natłusz­
czać, przeciw nie —  pow um o się odtłuszczać spłu­
kiw aniem  gorącą  w odą, naparzaniam i nad parą, 
a szczególnie delikatnym m jcietn  proszkiem  m ar- « 
m urowym  „M iraculum ‘‘. P rzed Lażdem spłukaniem 
tw arzy  gorącą  w odą w /U z e ć  ją  wacikiem  zw ilżo­
nym w  w odzie  barow ej, pó ł na p ół z czystym  spi­
rytusem. Farieiważ pudry z prztp^su D ra Lustra 
są ściśle dostosow ane d o  w łaściw ości cery, sto­
su je się w  w ypadku tłuste cery : odtłuszczający
puder higieniczny Drs Lustra, do każdej zaś in­
nej cery  —  w ykw intny puder egzotyczny Prt 
1 ostra. Dr. Z. B.
n i., u j

kladrie zbadać sytuację włościan żydowskich w  
tym kra-ju. Ze sprawozdania, które złożyli agrono­
mowie pc swej podróży, wynika, że na południowej 
Bukowinie trudni się rolnictwem 800 rodzin żydo­
wskich. Z powodu jennak ciężkiej sytuacji rolników 
żydowskicn od czasu w ojny, znaczna ich część zmu 
szona jest w yzbyw ać sie swych posiadłości i rezy­
gnować z pracy na roli. W  związku z tem u ch la ło  
no utw orzyć specjalny fundusz celem udzielania 
taniego kredy.u rolnikom żydowskim, jak również 
dopomaganie lo-lnikom przez dostarczanie maszyn i 
fachowych porad agronomicznych. Przystąpiono ró 
wnież ao założenia związku rolników żydowskich na 
BuJ-owinie. Ma dzień 1 i 2 lipca, br. zwołany został 
do Czeruiowiec pierwszy zjazd roinikó#t żydow ­
skich na Bukowinie.

Tragiczny los sjonistów w Rosji
Z Nowego Jorku donoszą, że pa'es<,yński przyw ód 

ca robotniczy Dr. Arlosoroff zw rócił się z  delegaci* 
do senatora Bory i przedłożył mu dokładny iretno 
rja! w  sprawie aresztowania sjonistów w  Rosji. N» 
Syberji przebyw a we więzieniach 700 sjonistów, pt 
zatem wiele sjonistów zostało zesłanych na Ural, » 
termin ich procesu jest ciągle przesuwany. Senatoi 
Borah przyrzekł uczynić wszystko dla niżem: nłedo 
li aresztowanych sjonistów w  Rosji, W  związku l  
tem ma się w  Ameryce rnzpocząc rozległ,- assja 
na rzecz sjonistów w  Rosji sowieckie},

5 miesięcy więzienia za pro* 
wadzenie chedera

Moskwa. (ŻAT) „Szochet" miasteczku Ramno M- 
Gararje zosiał skazany na 5 mies. przymus. robóA 
za zorganizowanie i kierowanie potajemnym chede- 
rem miejscowej bóżnicy. Również pomocnik Gurarje 
niejaki Górny skazany został na tę samą karę, lecr 
ze względu na sędziwy wiek oskarżonego, kara z® 
stała zawieszona. Proces ten odbył się w sądzie ży 
dowskim tego miasteczka i w yw ołał wielkie zainte 
ifcsowanie.

-  o  —
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R Y K  Ai^SYIUH. Jak donosi czasopism o „A m erican 
H ebrew 1 w ciągu ostatnich 12 m iesięcy pow stało 
w  Am eryce 45 now ych synagog. Obecnie rozpacze 
to  budowę jeszcze 22 gm achów  syragogałnych, 
których koszta budow y sięgać będą 19,000.000 do­
larów .

G EN ERALN Y KONSUL PO LSK I W  JLR O ZO  
LIM IE P R Z Y JĘ T Y  P R Z E Z  K R Ó LA  F A ISA LA .
P olsk i konsul generalny w  Jerozolim ie p. Tytuł 
Zbyszew ski spędził pewien czas w  Bagdadzie i 
przyjęty został r.a dłuższem posłuchaniu prze1-  
króla Faisala.

W IE L K A  DYSKTTSJ4 W  P A R Y ŻU  O AN TYSE 
M ITYZM IE W  ROSJI SOW IECKIEJ. W  Paryżu 
odbył się przy licznym udziale publiczności w ie­
czór dyskusyjny pośw ięcony kw estji antysemity­
zmu w R osji sow ieckiej Dyskusja toczyła się pod 
przewc dnictwem znanego działacza rosy jsk iego  
Aw ksiontiew a. W  dyskusji w zięło udział w ielu  
rosyjsKich i żydow skich  literatów  i dziennikarzy. 
M iędzy in. zabrali g łos pp : Słonim. Talin. W ło ­
dzim ierz Grossmano, Dimitr M iereżkow ski pro­
fesor Speranski i w ielu innych.
i—   •• a -• sassąjysB ss »

W^anu Towarzyszowi Inr. Dawidów!
Feldmanowi wyraża szczere współczucie 
z powodu zgonu ML p. Ojca

Kcmric' ! nltalny Org-. S o i
i i: sj w  K r a i - o W it .

Na drodze do pożyczki sjonistycznej
Doniosłe narady .odbywające się w Londynie 

iV sprawie rozszerzenia Jewish Agency, usuwa 
ją mimowoli na plan drugi —  również bardzo 
Ważne —  zagadnienie pożyczki sjonistyczncj 
ha cele odbudowy Palestyny. Jak słychać, wi­
doki uzyskania większej pożyczki międzyna­
rodowej, zagwarantowanej przez Ligę Naro­
dów są obecnie szczególnie pomyślne, atoli 
Wszystkie starania w tej spranie zostały odro 
czone aż do ukończenia konferencji w sprawie 
Jewish Agency.

Niemmej należy uważać pertraktacje w spra 
Wie pożyczki sjonistycznej w Ameryce za pe­
wien wstęp, przygotowu jący grunt pod wielką 
międzynarodową pożyczkę sjonistyczną. Poży 
czka amerykańska faktycznie już zrealizowa­
na wynosi —  jak wiadomo —  3,250,000 doi. 
około 650 tysięcy f. szt.). Warto podkreślić, że 
największa sjonistyczną instytucja finansowa 
—  „Keren Hajesod‘\ nie wzięła na siebie żad ­
nych zobowiązań, by umożliwić dojście do sku 
tku tej pożyczki. Formalnie zaciągnął poży­
czkę Keren Kajemet, którego dochody bieżące 
stanowią gwarancję dla kapitalistów amery­
kańskich. Fakty wskazują, że tyloletnie sto­
sunkowo regularne wpływy Keren Kajemet i 
Rioralny autorytet Organizacji Sjonistycznej 
Wystarczyły nieżydowskiemu konsorcjum ka­
pitalistów w Nowym Jorku do udzielenia po­
życzki. Ten fakt otwiera nad wyraz pomyślne 
Widoki przyszłych, podobnych, lecz większych 
hkcyj. Warunki tej pożyczki przedstawiają się 
następująco: Pożyczka udzielona jest na lat 20. 
Procent wynosi sześć i pól a kurs 98.ó. W aren  
ki te są mniejwięcej podobne do warunków, 
jakie rząd francuski otrzymał na W all Street, 
® pomyślniejsze od pożyczki Włoch i mniej­
szych państw europejskich.

Jaki jest cel naszej pożyczki amerykań­
skiej? Odpowiada na to obszernie znany towa-

Palestyna w statystyce Ligi 
Narodów

Genewa. (ŻAT) Na zlecenie komisji mandatowej 
Sekretariat i  igi Narodów opracował przegląd staty 
styczny wszystkich krajów mandatowych w rej licz 
|łe również Palestyny. W  przeglądzie tym stwier- 
^Ronem jest, że przez termin „Palestyna" rozumie 
|tę cały kraj bez Transjordanji (? )  Obszar Palesty­
ny wynosi 23.336 kilometrów kwadratowych. Lud­
ność Palestyny w roku 1926 wynosiła 887 000 osób. 
“Cząc w tem również pltTmona beduinów. W prze

rzysz nasz dr Hugo Hermann- Uważa on tran 
sakcję amerykańską za część nowej metody 
pracy w sjoniżmie i w Palestynie. W edle tej 
metody cała praca będzie rozwijała sie bar­
dziej planowo, niż dotąd. Z uzyskanej pożycz­
ki blisko dwie trzecie przeznacza się na spłaty 
długów hipotecznych Keren Kajemet, tak, żc 
fundusz ten stanie sdę właścicielem gruntów 
zupełnie wolnych od długów. Oczywiście w ten 
sposób będą mogły grunta Funduszu Narodo-i 
wego stanowić znowu podstawę dla przyszłej 
pożyczki. Pozatem uzyska Keren Kajemet 
przy pomocy funduszów pożyczkowych grun­
ta „Hajfa Bay Company", cp  oznacza wzrost 
własności żydowskiej o 27 tysięcy dunamów 
ziemi i możność rozporządzania olbrzymiemi, 
mającemi wspaniałą przyszłość przed sobą, 
terenami w zatoce hafejskiej. Dalsza część 
pożyczki ma być przeznaczona na nabycie 
pewnych gruntów w Emek Izrael. W  ten spo 
sób poprze się bardzo wydatnie konsolidację 
istniejących osiedli i stworzy możliwości pracy 
dla w.elkich mas robotniczych.

Druga część pożyczki, oddana do dyspozycji 
Organizacji sjonistycznej przeznaczona jest wy 
łącznie na cele konsolidacji istniejących osie­
dli Kei en Hajesodu. Kapitały te wpłyną decy 
dująco na postęp tych kolonij i szybszy ich 
rozwój. —

Praca żydowska w Palestynie jest zbyt roz 
legia, a cele są^zbyt wielkie, by dopływ 600 tys. 
funtów mógł zapoczątkować nową fazę roz­
woju. Zawarta obecnie w Ameryce joożyczka 
nie jest realizacją nowego okresu odbudowy 
Palestyny, lecz symptomem, że nowy okres 
jest w drodze. N.e ulega wątpliwości, że praca 
prezydenta Weizmanna i dra Bertolda Feiwia, 
którzy doprowadzili o realizacji pożyczki, na­
leży do najważniejszych sukcesów, jakie sjo- 
nizm osiągnął w ostatnich czasach.

glądzie tym podane sa dalej Iiczbv statystyczne, do 
tyczące importu i eksportu tranzytu, finansów publi 
cznych, wpły v '6w podatkowych itd. W ysokość zobo 
wiązań Palestyny w długu tureckim wynosi 3.284.429 
funtów egipskich.

Zjffzó rolników żydowskich 
na Bukowinie

Czernlowce. (ŻAT) Z inicjatywy centrali „Ortu“  
w Czerniowcach specjaliści agronomowie zwiedzili 
25 m iejscowości na południowej Bukowinie, aby do
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Coś, czego Jeszcze n ie  b y ło l —
A tr a k c ja  w s z y s t k ic h  k ln e t a n t iA c  ś w ia t a '

Ńa fali życia
diamai najtkliwszej ■ ilości i najszlacŁetnipjsze^c 

yow  ięei n a w  10 aktajn.

Wstrząsające sceny morskie -• Majestatyczna groza 
gór. — Nieporównana gra artystów. — Przepych 
zabaw mi lj ar <3 er ów amerykańskich oto zalety tego 
przepięknego arcydzieła! — W główuych rolach:
Dolores Costuilo, Betty Blythe, Warner 
01and,DongiasGerrąrd, William Demaresi ii.
Każdy ulegnie czarowi tego niezwykłego obrazu,

Wiadomości z kraju
Akcja szeklowa na prowincji
W  związku z  akcją “ ZJKlową zostaną odiwiedzo 

ne następujące im ujsoow ości:
Czwartek 7 bm.: B* ja m  . — D r Otto Monasclie; 

N ow y Turg — seikr. Org. Sjońskiej A. Hofstatter.
Piątek 8 bm.- Zakopane — A. Hofrtacter.
Niedziela 10 om : Czarny Dunajec — A  Hofsat- 

ter; K ról. Kuta —  ftaus L óv 7
W ykaz dalszych m iejscow ości, do  których  przy 

będą de 'egaci Centralnej K om isji Szi k łow ej, bę­
dzie og łoszon y  w  najbliższym  numerze „N ow ego 
Dziennika".

Wielka afera w sferach ku­
pieckich Warszawy

W  sferach ku pców  w arszaw skich  w y w o ła ło  
w ielk ie poruszenie nadużycie dokonane przez pe­
w nego w j bitnego kupca. Kupiec ten p. Ch. pro­
w adził w iełl ie  przedsiębiorstw o im portowe. Ja­
k o  znanamu z uczoiw ości :złow iekow i, pow ierza­
no n.u często z ipezne sumy. Przed kilkoma mie­
siącami i w » ł a  się pogtoika , ie  p. Ch. ma mo­
ż liw ość  prowadzenia w ielkich interesów  przy 
eksploatacji gruntów. Dziesiątki osób  oddało mu 
fio dy .pozycji w ielkie sumy, oczekując „z łotych1" 
ow oców , Przed kilkom a dniami rozeszła się ato­
li wieść, że ó w  kupiec znikł z W arszaw y. Oka­
za ło  się, że p. Ch. sprzedał sw oje  domy, zlikw i­
dow a ł Interesy i  uciekł z  P olsk i z cudzemi pie- 
niądzimi. D o policji zg łos iło  się już 26 osób, kiu- 
re  p ow ierzyły  p. Ch. łączną sumę 41 tys. dola­
rów. N ie w szyscy w ierzyciele zg łosili się do po- 

toteż nie stwierdzu 10 dotąd w ysokości zde- 
Imuidowanych kwor Podoim o p. Ch. pozostaw ił 
W rożnych bankach w arszaw skich  wekste na su- 
mę 100.000 złotych-

 O------
PODROŻ! PPEZYD E N  r V MOŚCICKIEGO. P re ­

zydent M ościcki odb j wa, jak wiadom o, podróż pc 
pow i tach warszawskim , radomskim i kieleckim 
celem ztipozm aia się ze stanem rolnictw a w  tych 
powiatach. O iegd aj przybył p. Prezydent do mia­
steczka Piase ;zmo, gdzie w itał Go m. in. rabin 
miasteczka Kalman Szapiro W e w szystkich miej­
scow ościach  ludność żydow ska bierze udział w  
pow itaniach i uroczystościach, urządzanych na 
cześć p. Prezydenta.

N O W Y POSEŁ. W  m iejsce posła Gołuchuwskie- 
go, który  obejm uje w  tych dniach urzędowanie ja ­
k o  w ojew oda lw ow ski, w chodzi do  sejmu Alfred 
Blrkenma jer, dziennikarz, dotychczasow y szef 
w ydziału  prasow ego Bezpartyjnego Bloku w sp ół­
pracy z rządem.

Na d z ó r  n a d  s z k o ł a m i  g m i n y  ż y d o w ­
s k i e j . Na ostatniem pos ie lżeniu żydow skiej guni 
ny w  W arszaw ie przyjęto w niosek, na m ocy któ­
rego  nadzór nad nauką religjii w  szkołach gminy 
pow ierzono rabinatowi.

ZGON „K R Ó L A " D ZIE N N IK A R ZY  ŁÓ D Z­
KICH. Onegdaj popełń41 w  W arszaw ie sam obój­
stw o niejaki Aron Weinbaum, zw any „królem  
dziennikarzy łódzkich" W einbaum, występujący 
pod przybranem nazwiskiem •'̂ W in o g ra d ó w '. był 
w  swoim  czasie reporterem  w szystkich pism łódz 
kich i jedynym kurespondeitem  oficja lnej ajencji

N ADESŁANE.
'a  ru b ryk ę  f*.* r e d a k e >  n ie o d p o w ie c ie .

Rrafiowee
poszukuje na rok szkolny 1928-29 kwa­
lifikowanej siły "nuczjcielskiej do języka 
łacińskiego (gł.f \zyka polskiego (po­
boczny). Podania udokumentowane wnr 
•ic należy do di.ią 22 czerwca 1928 ;. 
do Dyrekcji Gimnazjum, Brzozowa L. 5.

rosy jsk ie j za czadów  carskich z  b. K rólestw a. 
Znana była je g o  pracow itość i emergja. W  cza­
sie w o jn y  otoi p iał głód, no w ojn ie zam ieszkał w  
W arszaw ie. Przyczyną sam obójstw a ma być cięż­
ka choroba sercow a

W A R SZ A W IA N IE  O TRZYM U JĄ 4 R A Z Y  
DZIENNIE POCZTĘ. Gd ubiegłej soboty  otrzymu 
ją  W arszaw ianie 4 razy dziennie pocztę. Reform ę 
tę w piow adzon o narazić w yłącznie W centrum 
miasta. L istonosze oddrją  ^oozte o  godzinie 9, 
12, 14, i 6. W  tyn. celu przyjęto  150 nowj ch  listo­
noszy. W  dni świąteczne będzie poczta roznoszo­
na 2 razy dziennie.

W EISSKOPPOW IE ZA B IE G A JĄ  O SPAD EK  
2 M IL JO N oW  F. SZT. Donos.Mśmy już, że zm arły 
m iljoner angielski Abraham W eisskopf, rodem 
z Polski, pozostaw ił w  spadku 2 railj. funtów. 
W  związku z tem zgłasza się do konsulatu an­
gielskiego w  W arszaw ie m nóstw o osób , noszą­
cych to nazwisko. Jednemu z kandydatów do spad 
ku, M otelowi W eisskopfow i z Lubartow a, skra­
dziono w trakcie w yczekiw ania w  ogonku 120 zł, 
w eksle na 1.000 zł, książeczkę oszczędności na 
300 zł i 500 dolarow .

ŻĄ D A N IA  P IE K A R ZY . Delegacja w arszaw ­
skiego zjazdu piekarzy przedstawiła m inistrow i 
spraw  w ewnętrznych sw e postulały, żądając m 
in podwyższenia cen pieczywa.

Z  PO CZTY. Z dniem 30 bm. zwija się czasow o 
agencję pocztow ą 2 stopnia Zaoziele pow iat Ż y ­
wiec, a okręg  je j doręczeń w łącza się do zam iej­
scow ego okręgu doręczeń urzędu pocztow ego Ż y­
w iec 1.

W A L K A  Z  NADUŻYCIAM I. Minister skarbu 
zw oln ił ze służby czynnej cyw ilnej naczelnika w y 
działu Izby skarbow ej w  Poznaniu Dra Józefa 
W nęka, W związku z  nadużyciami służbowem i, u- 
jawnionem i przez nadzwyczajną kom isję do w al­
ki z  nadużyciami. Jednocześnie Dr Wnęk zosatł 
pociągnięty do odpow iedzialności przez urząd pro 
kuratorski.

G-CIU OFICERÓW NA Ł A W IE  OSKARŻO­
NYCH. Przed w ojskow ym  sądem w e L w ow ie  od­
bywa się proces przeciw  0-aiu oficerom , oskar­
żonym o nadużycia i uchybienia we form ie pod­
pisywania protok ołów  dostaw, przy których od­
biorze nie byli obecni.

ECHA POTW ORNEJ ZBRODNI W E LW O W IE 
Na w niosek obrony, pud por. Załęski, który  z-abił 
swą tow arzyszkę Iżewską, a następnie poćw iar­
tow ał je j zw łoki, odstaw iony będzde do W arsza­
wy, adzie zoManie poddany badaniom psychja 
trycznym.

Jak wiadom o, sąd doraźny, przed którym pod­
pór. Załęski odpow iadał, przekazał sprawę z po­
w odu braku jednom yślności sądow i zw yczajne­
mu.

P O ŻA R  T A R TA K U  W  PRZEM YŚLU. W  tarta­
ku Michała Bystrzyckiego w  Przem yślu przy ul 
Strycharskiej wybuchł onęgdaj pożar, który przy 
brał od razu groźne rozm iary, obejm ując o lb rzy ­
mi kompleks budynków, należących d o  tartaku. 
P ożar trw ał do godz. 10 przed południem i ani 
szczył zupełnie kotłow nię, suszarnię, w  której 
znajdow ało się ok o ło  3 w agony parkietów, nadto 
kilka zabudowań tartacznych. Podkreślić należy 
zupełny brak urządzeń przeciw pożarow ych . P rzy ­
czyna pożaru narazie nieustalona.

"k r y n i c *
Dr. RYfZARE REICH

ordynuje w chorobach kobiecych wewnętrznych 
w  w ill i  p e d  „ K r u k ie m "  1542t.

Również Ijjatermia, lampa kwarcowa elektiyzacja

uech Rzeźnifeów i Masarzy 
Grupy il-giej ;v Krakowie
komunikuje, że  sklepy z mięsem koszernem  
hedą jutro we czwartek z powodu święta 
B o ż e g o  Ciuła zamknięte, przeto zechcą się 
Szan. i1 Gospodynie, zaopatrzyć w mięso 
tizre > < rodę na czwartek a w piątek na 
sobotę. i»ji2g

Program stacyj radjofomcubycll
środa. 6 czerw ca

K raków  (ńljh 111' 12 Svgn,ił czasu, komunikat IB* 
Icorologiczny, konćerl płyt gram afonow ych. l f  
Komunik. 17‘20 Odczyt Dra R. K ra jew sk iego pt- 
„Przegląd finansow o gospodarczy". 17*45 Audycj« 
dla m łodzieży w wykonaniu artystów  teatri 
m iejskiego („Bajka o słow iku ‘ Andersena). lS lh  
Koncert muzyki polskiej z W arszaw y 19*38 
Skrzynka pocztow a (inż. Broniew ski). 20*30 K oo 
cert pośw ięcony tw órczości R. Schumanna ( w y  
ikonawcy: A Szafrańska śpiew, Sz. M arm or t o ć .  
St. M ikuszewski sltrz., 0  M artusiew iczów na fort, 
nkomp. prof. W allek W alewski. 22 Komunik 22*9k 
—23‘30 Muzyka taneczna.

W arszaw a (1111 m) 17‘20 Odczyt min. koturnu 
kaeji. 17‘45 Transm isja z K rakow a. 18*15 K w i t  
19*35 i 20 Odczyty. 20*30 Koncert so listów  (prol 
Drzew iecki fo-tepian i M argot K aftal śp iew ). CNI 
22 zob. K raków
K atow ice (422 m) 17 Komunikaty gosp. 17*20 Od­
czyt pt. „Czy istniała Atlantyda?** 17*45 I 20*301 
Transm. z K rakowa. 1815 Koncert z  \v& nxavrf 
19‘35 Odczyt pt. „W skazów ki krajoznaWute*'. 25 
W ykład języka polsk iego (kurs w yższy) 22 K o­
munikaty.

Poznań (344.8 m) 20 W ieczór skandynawski KU 
uczcr»niu święta nar. duńskiego i szwec _ź__e£3

H am burg (394.7 m) 19*25 Opera „G reilo" V er
dii ego.

Londyn (381.4 m) i Daveutry (1604.3 m) 15*4.5 
De.rby, transm isja z toru w yścigow ego. 17*19, 2045 
21*30 koncerty . 22*35 K oncert muzyki hebrajskiej 
z udziałem kantora Siroly.

N A JW IĘ K SZA M IĘD ZYN AROD O W A TRANSM I­
SJA PROGRAM U RADJOW EGO

Dnia 11 bm nastąpi transm isja w ieczorn ego 
koncertu sym fonicznego z Berlina do W ar.i^awy, 
P rag . i W iednia. Zw ażyw szy, ie  w spom niane sta­
cje  centralne będa koncert berliński reti ansiniito- 
w ały  do w szystkich stacyj prov'inejpnalnych( a 
w ięc slacja w arszaw ska do K rakow a, Poznan.a, 
W ilna i K atow ic), trzeba transm isję tę uważać 
za największą, jaką d o  tej pory zoigam izow ano VI 
Europie. W spółdzia łać będzie przeazłe 20 stacyj 
środkow oeuropejskich.

ZE S P G P JU
— POZNAN — KRAKÓW. Ogromne zainteresowa 

nie wzbudził mecz lekoatletyczny pomiędzy reprez. 
pań pow yższych miast zapowiedz!any na czwartek 
7 bm. Szczególne zainteresowanie wzbudza spotka­
nie rekordzistki Polski w sprintach Kasprzakowncj. 
znadującei się u szczytu formy z Kernekówną i Kor 
ską najlepszymi sprinterkaini Krakowa. W  biegu 
80 p. Diotki spodziewanym jest również potic.e re 
kordu Polski. Skoki i rzuty mają silną obsadę szcze 
golnie w oszczepie stoczy się zacięta walka pomię 
dzy eksrekordzistką świata Lonką a jej najgroźniej­
szą konkurentką Lanżanką. Kto zw ycięży irudno 
będzie przewicizieć do ostatniej chwili, gdyż oba ze 
spoty zm obilizowały swe1 najtęższe siły do walk!. 
Rozstrzygną prawdopodobnie biegi sztafet 4X100 
i 4 X  200. Początek zawodów  na W ojskow ym  Stadjo 
nie (u wylotu deptaku )o godz. 4 pop:

—  JUTRZENKA— MAKKABI. Jutro w e czwartek, 
7 bm. odbędą się na boisku Makkabi zaw odj o mi­
strzostwo klasy A. KZOPN Jutrzenka— Makkabi. Po 
w yższe zawody wzbudziły zrozumiale zainteresowa 
nie w świecie sportowym Krakowa, ze względu na 
rywalizację obu klubów. Obie d-użyny wystąpią w 
wzmocnionych składach. Początek zawodów  o godz. 
5 pop. Poprzedzą zawody W isła II.— Makkabi II.

Oświadczenie
Do p. Jtiose: Arona Blatta,

w Krakowie, ul. Dietla 31.
Odnośnie do Pańskiego wezwania w „No­

wym Dzienniku" w sprawie dostarczenia udzia­
łów Zawisza i rialina oświadczam, iż nie jestem 
wcaie zobowiązany, ani umownie, ani ustawo­
wo, do dostarczenia rzeczonych udziałów, gdyż 
Pan ceny kupna w terminie umownym nie za­
płacił, a po udzieleniu dodatkowego terminu o* 
świadczył Pan listem z dnia 26 października 
1925, że Pan pieniędzy nie ma 1 z? udziały za­
płacie nie może, zaczem nie ma Pan prawa do. 
żądania dostarczenia udziałów, o  czem Pan naj 
lepiej wie z aktów procesowych Sądu powiato­
wego w Drohobyczu L. cz C X 'V  20/26 i Sądu 
polubownego z dnia 21/9 1926, od którego o* 
trzymałem poświadczenie, znajdujące się ^  
mojem posiadaniu. 1566 X

Je n y  sternbach, Dreho& yo 
ul. Kowalska 3.
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W geL ód
Moóca
3 m 18

KRONIKA
CZERWIEC

6
Środa 

18 Sywan 568f-

Zachód 
.słońca 

19 m. 51

Dlaczego trwają zirrra?
N ależy się spodziew ać w krótce  ocieplenia 

W arszaw ski Instytut M eteorologiczny udzielił 
■we nastepayącyely wyjaśnień w  sprawdę nękają- 
*ych nas jiuż od  dłuższego czasu chłodów .

Układ La-ro-jietryczny, który od  dłuższego czasu 
■Wa bez zmian zasadniczych nad Europą, jest na 
kijpwjący: tia l Grenlandją, Is-landją i Skandyno- 

zalega obszar w ysok iego  ciśnienia, zaś nad 
‘'Osją środkow ą um iejscow iła się płytka dapersja 
3ięga ona swym  zachodnim krańcem aż do P oł- 
Jkd środkow ej, w schodnim  zaś ?— ogarnia  zacho­
dnią S ybciję . W  ostatnich dniach jqd ro  tej de- 
fresji, k tóre  znajdow ało się nad Orenburgiem ,za 
> iłu », (rftom iąst z ja w iło  się now e tuż nao w scno- 

g- a- ictj P olsi i, jedojucześnłc cała depi es ja  
-deco się pogłębiła. S p ow odow ało to  intensyw niej 

niż dotychczas przepływ  mas pow ietrza z  nad 
tnOn^a Barentsa w  kierunku połudn iow o w schod­
n im  i  południowym . P o  drodze m asy przepływ a- 
y nad Polską, p ow odu jąc —  jak na obecną porę 

-oiui —  dotkliw ą zniżkę temperatury, oraz  opa- 
w  postaci śniegu w  W ileńskiem i Grodki eń- 

iem (gdzie nawet na przeciąg jednego onia u- 
orzyła  się pokryw a śnieżna).

W  dniu 3 czerw ca br. wskutek utworzenia się 
■aa Morzem Białem lokalnego w y ią  przepływ  
■has pow ietrza został zatam owany; wskutek tego 
temperatura n ieco w zrosła , pozos.a jąc jednak w  
śa-lszym ciągu — jak na obecną porę iOfcu —  ni- 
*ką (poniżej 10 stopni).

W  ciągu najolizszych dni spodziew ać się na-le- 
*y dalszego ocieplenia. Na południu Polsk i utwo­
r y !  się bow iem  obszar w yżow y, który zależnie 
Gd sw ego rozw oju , będzie m ógł skutecznie prze- 
c Wdziałać chłodnym prądom  z północy, a nawet 
Przynieść ocieplenie.

W rocznicę katastrofy nitko- 
wickięj

W  dniu dzisiejszym  mija rok  od  pamiętriej ka­
tastrofy wybuchu prochow ni w  W ilkow icach  pod 
Krakowem. E ksplodow ały  dw ie k om orj podizie.n 
he fortu  z  w ielkim i zapasami prochu artyleryj- 
” kiego, ora z  chloropikryny. O fiarą wybuchu pa- 
Mlo 326 osób  lekko rannych, 30 ciężko ranycti oraz 
1 żołn ierz ze służby w artow niczej, który  poniósł 
•ńniierć. W  sąsiednim zakładzie dla dzieci jagli- 
'53 ch odn iosło  80 dzieci rany od odłam ków  szyb,
1 Wbitych wskutek eksplozji. Okoliczne w si: P rą ­
dnik czerw ony, Olsza, Zielonki, Prądnjk B iały  i 
bórka N arodow a zostały bardzo siiłnie zniszczo­
ne; w  samych W ilkow icach  uległo dew astacji 83 
' uspodarstw. Szkody, w yrządzone w  samych bu- 
iynkach w yn iosły  1,272.(XX) złotych. Kząd udzielił 
W a żn e j pom ocy w  w ysok ości 500000 zł, poczem 
•kręg. dyrekcja robót publ. przeprow adziła odbu­

dowe zniszczonych osiedli w  ciągu pół roku. Mie- 
^ k ań cy  m. K rakow a, gdzie wskutek wybuchu zo- 
d a ło  rozbitych tysiące szyb, otrzym ali odszkodo­
wanie w  w ysok ości 60 procent.

Nazajutrz po wybuchu kom isje w o jsk ow e przy 
‘ ląplły  d o , opracow ania planów  przeniesienia 
składu amunicji poza obręb niebezpieczeństwa dla 
*d K rakow a, doląd jednak niew iadom o, czy pro­
chownie w ojsk ow e zostały istotnie usunięte z naj 
bliższego sąsiedztwa K rakow a. I dlateoo należało 
Przypomnieć rocznicę katastrofy w iłkow ickiej.

—  N O W A SYNAGOGA W  K R AK O W IE. Jak
das inform ują, czynione są w  naszem mieście 
Przygotowania o k o ło  założenia now ej w ielk iej sy 
•'agog:, która ma stanąć przy ul. Z ielonej .*N ow a 
synagoga będzie urządzona zupełnie now ocześnie 
Przytem jednak op ierać się będzie na zasadach or 
odoksyjnych, starając się w łaśni" połączyć oba 
. czy  uniki. Jak słychać, poczynione zostały już 

Pierwsze kroki przygotow aw cze. G rono zaintere­
sowana eh osób  zapew niło środki finansow e na 

cel. D o grona tego należy m. in. p San D y- 1 
f iń s k i,  znany kantor 1 śpiewak, którv przez sze- ] 

lat p racow a ł w K rakow ie, a obecnie w yślę- f 
Ohl* kantor Am eryce. P. San Dyw iński ■

>y W razie zrealizow ania pow yższego planu 
ujrząd nadk autora w nowej synagodze krakow-

W sprawie wypowiedzianych koncesyj
szynlr&rslrpch 

Groźba cofritecea koncesyj z ko^c@m h.m.
W łaściciele przedsiębiorstw szynkarskich, 

k lórym  W ładze skarbow e wyposviedziały w ro 
ku ubiegłym  koncesje, otrzym ują  obecnie orze 
czenia Ministerstwa Skarbu, w ydane na sku­
tek wniesionych odwołań. Wedle udzielonych 
nam informacyj, zostały sprawy te na posie­
dzeniu Komisji koncesyjnej przy Ministerstwie 
Skarbu nieprzychylnie załatwione, albowiem 
wszystkie prawie odwołania zostały odrzuco­
ne i temsainem utrzymane zostały w mocy 
wypowiedzenia koncesyj. Równocześnie otrzy 
mali ci zredukowani polecenie zwinięcia przed 
siębiorstw z dniem 50 czerwca 1928.

Przeciw tym niesłychanie krzywdzącym i, 
zdaniem naszem, prawnie nieuzasadnionym 
orzeczeniom przysługuje owym nieszczęśli­
wym zredukowanym przedsiębiorcom szynknr 
skim skarga do Najwyższego Trybunału A d-

m nislracyjnego, którą należy wnieść przez 
adwokata w  2 m iesiącach od  dnia doręczenia 
odnośnego orzeczenia.

Z  uwagi na zagrażające niebezpieezeńslwo 
'zam kn ięcia  zredukowanych przedsiębiorstw z 
końcem bieżącego miesiąca, poczyniło przelo- 
żeństwo krakowskiego Związku Stowarzyszeń 
przemysłu szynkarskiego en ergiczne starania 
w ceiu przedłużenia wyznaczonego przez Mini 
slerstwo Skarbu terminu likwidacyjnego do 
czasu rozstrzygnięcia zaskarżonych orzeczeń 
przez Najwyższy Trybunał Administracyjny, 
a w każdym razie conajmniej do końca bieżą 
cegc roku. Spodziewać się należy, że in terWen 
cja Stowarzyszenia, które wysyła w tych 
dniach delegację w tej sprawie do Warszawy, 
odniesie pomyślry rezultat

M aronkowa tw ierdzi, łe  chciała zapom oce rsrszeniku o dzw  czsK m eta
o d  pijaństwa*..

Jak się dowiadujemy, śledź w o  policyjne w spra­
wie otrucia śp. Jana Maronki, dozorcy  rzeźni miej­
skiej w Krakowie zostało ukończone. Pozostająca
pod zarzutem otrucia żona Maronki Marja początko 
w o  wypierała się wszelkiej winy, twierdząc, że mąż 
jej zachorował po pow rocie od Machnickiego, przed 
smhiorcy eksploatacji piasku w Podgórzu, któremu 
sprzedawał konia. Zaburzenia żołądkowe miały we 
dte zeznań M aronkowej być następstwem spożycia 
przez męża wódki t Machnickiego. Te twierdzenia 
Maronkowej okazały się całkowicie nieprawdziwe. 
W  szczególności stwierdzono, że sam Machnicki ró 
wnież doznał pewnych niedomagań żołądkowych 
wskutek wypicia wódki, którą poczęstował go Ma- 
ronka u siebie w domu. Parobek Bajorek zajęty u 
Maronki, a aresztowany również pod zarzutem u- 
działu w otruciu, przyznał się w toku śledztwa, że z 
namowy Maronkowej wystarał się o  arszenik u jed 
nego z sąsiadów pod pozorem, że trucizna jest mu 
potrzebna do tępienia szczurów. Maronkowa miała 
Bajorka prosić o truc.znę w tym celu by dosypać 
ją mężowi do wódk', gdyż chciah1 tym sposobem

obrzydzić mężowi używanie alkoholu. Za dostarczę 
nie arszeniku Maronkowa przyrzekła BajoTkowi, że 
sprawi mu ubranie. Dopiero po przedstawieniu Ma­
ronkowej zeznań Bajorica, aresztowana przyżnała, że 
podała mężowi jeden raz małą dawkę arszenikr w  
szklance wody, gdyż chciała, aby trochę pochoro­
wał i odzw yczaił się od picia alkoholu. Na usprawie 
dliiwienie sw oje poduje Maronkowa, że mąż trw o 
nił cały ni mm] zarobek na pijaństwo, nie dając je, 
prawie nic na utrzymanie dzieci. Stwierdzonym zo­
stało, że w  ciąigu czterech dni, tj. od  dnia wystara­
nia się przez Bajorka o  arszenik aż do śmierci M c 
ronki w dniu 20 iflaja br., stan jego z dnta na dziel 
się p igarszał, z czego można wnosić, ze dawki troci 
zny byty ponawiane w tych dniach i powiększane. 
Charakterystyczna, też jes* rzeczą, że mimo &roźne 
»o  stanu zarowia Maronki, objawiającego s i" r  d  
nych zaburzeniach żołądkowych i ustawicznych wy 
miotach, żona jego nie w zyw ała lekarza. P o  sk06- 
czonem śledztwie sądowem zbrodnicza para stio ie  
przed sądem przysięgłych pod zarzutem sferytotoół 
czego morderstwa

—  POSIEDZENIE R A D Y  W Y ZN A N IO W E J kra
kow shiej gminy żydow skiej odbędzie sio w e 
czw artek drna 7 bm. o  godzinie 4 popołuiGiiiu w  
sali obrad Rady Na porządku dziennym: regula­
min cmentarny, ustalenie płac funkcjonariuszy 
c-mc itam yd i, sprawozdanie szpitalne ze I. kw ar­
tał 1928 r ,  przedłużenie sekumdarjatów przy szpi­
talu żydów skim od  1 lipca br., stypend-je Jla pie­
lęgniarek szpitala, sprawozdanie z akcji paschal­
nej za ro i 1928, rozdział subwencyj dla stow a­
rzyszeń dobroczynnych i społecznych , za rok 1923 
przy drzw iach zamiKmiętych spraw y osobiste

—  EGZAM IN DOJRZAŁOŚCI. V7 Państwowem  
Gimnazjum II. św. Jacka w  K rakow ie w  dniach 
od 22 do  25 maja br. przed kom isją egzam ina­
cyjną pod przewodimcrwem dyrektora K Okrzań- 
s 'k ego  złożyli egzamin dojrza łości: Apostolski 
Ernest, B erkow icz Henryk, B ielak Antoni, Birner 
Jan, Bogucki W ładysław , D roździkow skl Alrred, 
Eiberischutz Jerzy, Ginsberg Dawid, Gries Nafta- 
li, Gros Zb 'gn iew , Gzyl Alfred, H aber Artur, 
Jaw orow ski Henryk, K alczyński Stefan, K asprzyk 
Jan, Koźmiński Zygmunt, I ir ill Alfred, Kubisty 
W łaaysław , Lehrfeld Szymon, M ichałowski Jan, 
Nadel Zyg f-yd , Okarmus Bruno, Ortsmann Jul­
iusz, P iątkow ski Wła-dvsław, G inw ilł-P iotrow ski 
Stefan, SchenkiŁrzyk Kazim ierz, Spietvogel Hugo, 
Siiśser Ignacy, T argosz Edward, W alaw ski Sta­
nisław. Żadnego abiturienta nie -eorobow an o.

—  PRZEW O D N ICY  PO KRAKOWTE. Przed kil 
ku dniami odbyto się zamkniecie kursu fachow ych 
przew odników  p o  K rakow ie, urządzonego przez . 
Polski Związek Turystyczny. Obecnie dysponuj® 
Związek Turystyczny do oprow adzania w ycieczek 
dzłesięu om f sitami, 5 pań i 5 panów, z których 
w łada 5 -du  językiem francuskim, 5-ciu angiel­
skim 2 w łoskim , 2, hiszpańskim, 1 czeskim i 9-u 
niemieckim.

—  W STRZYM AN IE RUCHU ULICZNEGO. 
Z pow odu odbyć się maja.cej procesji na ul. Rako­
w ick iej w e czwartek dnia 7 bm. magistrat w strzy 
niuje ruch tram w ajow y i wszelki ruch kołow y w  
ulicach TAibemirsklc.ro, Arjnńskiej, Lubicz i Ra- 
kowir-kiej m’ędzy godziną 5-tą popołudniu a £-u 
w ^jctór.

—  STRASZNY W Y P A D E K  P R Z Y  PRAA7Y
W czora j poporudnju zdarzy?! się w  Kamieniołom 
mach na Zakrzów ku sti-a-sauy w yoadek. Oto w * - 
gon kolejiki fabrycznej, naładow any złom emi ha" 
mienia, najechał na robotnika kam ieniołom ów  Aj 
ton iego Musiała, przygndałając g o  caężarem kilku 
set k ilogram ów . T ow arzysze pracy w ydobyli nie­
szczęśliw ego z  pod k ó ł w agoi/, a w .zw any lekarz 
pogotow ia i atumkowego stw ierdził złamanie klat 
k i p iersiow ej, wstrząs mózgu, ora z  ciężkie ob ra ­
żenia na całem  ciele. P o  opatrzeniu prezwiozła' 
karetka pogotow ia nieszozęśliwegc w  beznadziej 
nym stanie do szpitala chirurgicznego.

—  DW IE NIEDOSZŁE SA M O tóóJCżYN IE H e­
lena S”isłow r (lat 32), żona robotnika, po kłótni 
z  mężem w ypiła w iększą ilość  esencji octow e  
zn ieszanej z nadmanganianem potasu —  w  mie­
szkaniu św ira przy ul. G rzegórzeckiej 17. — Na 
polach k o ło  Olszy znaleziono jakąś kobietę w  w ie  
ku ok o ło  45 lat z  objaw am i zatrucia. Jak się o - 
kazało, kobieta ta, której identyczności nie zdoła­
no stwierdzi ;, usiłow ała popełnić sam obójstw o 
prze? w ypicie  lyzolu. Obu niedoszłym sam obój­
czyniom  udzielił p ierw szej pom ocy lekarz pogo- 
towifi ratunkowego, poczem przew ieziono je  d o  
szpitala.

—  PODRZU TEK. Dn-a 4 brr c- godz. 12 znale­
ziono w  bram ie realności przy ul, D ietlow skiej 
1. 77 podrzucone daiecKo płci żeńskiej ok o ło  18 
m iesięcy liczące, które oaesiawo do m iejskiego 
żłóbka.

-o — f
ZM A R L I:

M aksymiljan Ehrlich I. 53

—  NA PÓŁKOLONJE ,T O Z U “ ofiarowali: 
4 miejsca —  10Ó zł. pp. A. D. i A. Z.. 2 miejsca 
50 zł p. Tisłowitzowa, pc 1 miejscu 25 zł pp. 
V Tas«ęrbergewa Klara, Dr Stahr. Dr Weins- 
berg, Hochwald Zygmunt, Dr Gottlicb, J>. 
Goldgart. —

Dalsze datki nadsyłąć należy na adrc.,; 
„Tor", Kraków, Skawińska 8.
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Sejmowa komisja skarbowa staje wobronie
drobnych rzemieślników 

Rezultat wniosku Kota żydowskiego.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 5. 6. (Sin) Komisja skarbowa Sei 
mu rozpauywala na dzisiejszem posiedzeniu 
Sejmu wniosek nagły Koła żydowskiego w spra 
wie bezprawnego pobierania podatku obroto­
wego od d.obnycii rzemieślników. Po dyskusji 
komisja upoważniła pos. Farbstełna, aby w Imię 
ntu komisji zgłosił na plenom sejmu rezolucję, 
wzywającą ministra skarbu do ścisłego zastoso 
wania art. 8. ustawy przemysłowej, który zwal 
nia od podatku przemysłowego rzemieślników, 
zatrudniających jednego tylko pracownika.

Następnie komisja większością głosów' przyję 
ła wniosek pos. Wyrzykowskiego, wyrażający 
dla komisji prawniczej opiinję, iż należy dać 
amnestię osobom, ukaranym za nielegalną upra 
wę tytoniu.

Wreszcie komisja postanowiła zapropono­
wać izbie wybór następujących członków korni 
sji kontroli długów państwa: Byrka (BBWR), 
Pączek (PPS), Maksymilian Malinowski (W y- jj 
Zwolenie), Trąmpczyński (ZLN), jako zastęp­
ców Chrueki (Ukr.) ł Ledwoch (Stron. Chłop.).

Reichstag zwołany na 13. czerwca
Selm pruski na 8. bm.
(Telegram własny ^Nowego Dziennika")

BerUn. 5. 6. (S) Parlament Rzeszy zwołany 
zostar przez marszałka Loebego na środę 13go 
czerwca br.

Berlin. 5. 6. (S) W  dniu dzisiejszym ogłoszony

został dekret zwołujący sejm pruski na dzień 
8 czerwca na godz. 4 pop. „Vossische Ztg.“ u* 
waża za rzecz pewną, że rząd pruski nie będzie 
się obecnie podawał do dymisji i że premjer 
Braun zostanie na swem stanowisku.

Wiacie mc ść o wylądowaniu „Italji
na Ziemi Franciszka Józefa —  potwierdza się

Moskwa. 5. 6. PAT. Z Murmańska potwier­
dzają wiadomość radjową o wylądowaniu Ita 
In na Ziemi Franciszka Józefa. Statek „Łuczyń 
ska“, znajdujący się w pobliżu wybrzeża mor 
mftńskiego przyjął również sygnał Italji, wzy­
wający na pomoc, z powodu jednak bardzo oięt 
kich warunków atmosferycznych nie mógł od-
cyfrować całej depeszy..* * ■

Warszawa. 5. 6. PAT. Poselstwo włoskie w 
Warszawie komunikuje: Z uwagi na wielkie za 
interesowanie, jakie wzbudziła ekspedycja gen.

Nobile do bieguna, król. poselstwo włoskie w  
Warszawie poczytuje sobie za obowiązek o- 
strzec przed wszelkiego rodzaju wiadomościa­
mi dotyczącemi wyprawy gen. Nobile, nie po 
chodzącemi ze źródeł oficjalnych. Przedsięwzię 
te zostały wszelkie środki w celu zorganizowa 
nia akcji, mającej na celu odnalezienie zaginio 
nych uczestników wyprawy. W  osiągnięcia te 
go celu współpracują z władzami włoskiem!, 
przejęte duchem solidarności ogólnoludzkiej, 
wszystkie państwa Północy: Norweg ja. Szwe­
cja i Rosja.

Min. Zaleski u Chamberlaina
(Telegram w łasny „N ow ego Dziennika")

Genewa. 5. 6. (D) Minister Zaleski był dziś na 
śniadaniu u Chamberlaina. Popołudniu przewi­
dziane jest odbycie konferencji między obu mi 
Pistrami.

Wyrok uwalniający w procesie 
„Rozwoju*

{Tfcleiuntui od naszego Korespondenta)

I.wów. 5. fi. (T) Dziś zakończył się odroczo­
ny przed kilku dniami proces przeciwko działa 
czom lwowskiego „Rozwoju" oskarżonym o o- 
szustwa. pr..osłuchaniu szeregu świadków, 
którzy starali się odciążyć oskarżonych, trybu 
nał wydał wyrok uwalniający wszystkich o- 
skarżorych. W  motywach podano, że sąd nie 
mógł w postępowaniu obwinionych dopatrzyć 
się znamion oszukańczych. Zaznaczyć należy, 
iż niezależnie od wyroku działalność lwowskie 
go ..Rozwoju" została w trakcie procesu najzu­
pełniej skompromitowana-

Buisson ponownie wybrany prze* 
wodniczącym izby francuskiej

Paryż. 5. 6. PAT. Buissón wybrany został na 
stanowisko przewodniczącego izby 327 glosa­
mi przeciw 244. Drugim kandydatem był Bouil- 
lon,

Plebiscyt o formę rządu 
w Grecji

P ow rót Yenizelosa do czynnego życia politycz-

jakich powszechn/ie się spodziewano. Gabinet Zal- 
misa podał się w praw dzie do dym isji, atoli Veni- 
zelos ne m ógł stw orzyć rządu, w obec czego pre- ' 
zydent republiki, adm irał KonduriOtis pow ierzył 
ponownie Zaim isow i misję utworzenia gabinetu. 
Celem Vem zeiosa nie by ło  jednak dojście  do w ła- j 
dzy, ile unieszkodliw ienie w zrastającego na si­
łach monarchizmu w  Grecji. Cel ten VenŁzelos w  
zupełności osiągnął, albow iem  now y gabinet u- 
roczyste w ziął na siebiie zobow iązanie, że zerw ie 
raz na zaw sze z rojalastyczną grupą Csaldarisa 
Zaimis uzyskał votum zaufania 138 f o s a m i  prze­
ciw k o 69 głosom m onarchistów.

P rzyw ódcy  parbji republikańskiej, M ichaloko- 
pulos i Kaatndris w nieśli do parlamentu projekt, 
by jeszcze przed w yboram i do parlamentu, które 
mają się odbyć w  październiku br., lub drogą 
plebiscytu zadecydow ał ostatecznie, jaka form a j 
rządu ma zapanow ać w  Grecji. Nad w nioskiem  i 
tym rozrwinie się najpraw dopodobniej żyw a dy­
skusja.

Cypr domaga się przyłączenia 
do Grecji

Wiedeń. 5. 6. PAT. Według doniesień dzien­
ników z Aten zgromadzenie narodowe w Limis 
solu uchwaliło z okazji święta urodzin króla an 
sielskiego, przypadającego równocześnie z 50- 
letnią rocznicą przejęcia wyspy Cypr pod pano 
wanie angielskie rezolucję domagającą się połą 
czenia wyspy Cypr z Grecją. Ludność Cypru 
nie wzięła udziału w nabożeństwie z okazji 
święta urodzin króla angielskiego. Arcybiskup 
Cypru wystosował do króla angielskiego życzę 
nia, w których prosi o uwzględnienie próśb lud 
ności wyspy Cypru o przyłączenie tej wysny 
do Grecji. Cała prasa ateńska omawia w arty­
kułach tę sprawę, wyrażając nadzieje, że wy­
spa Cypr przejdzie pod panowanie greckie.

Odroczenia służby wojskowej 
dla jedynych żywicieli rodzin
Poborow i rocznika 1907, 1906 i 1905, pragnący UifJ 

skać odroczenie terminów odbycia służby wojskłf 
wej, jako jedyni żywiciele rodzin, winni z łożyć ***■ 
pośrednictwem komisariatów policji podania, do k *  
rych należy dołączyć wyciąg z ksiąg ludności st*“ 
lej, obejmujący wszystkich członków rodzin pobor* 
wych, bez względu na to, czy zamieszkują raacOW 
czy oddzielnie. Nadto do. podania należy dołączyć od 
pas posiadanego dokumentu w ojskowego, oraz dl** 
tryki śmierci zmarłych członków rodziny.

Za jedynych żywicieli mogą być uważani: I) sfM 
niezdolnych do pracy rodziców, w dow y lub wdów 
cą, syn niezdolnej do pracy nieślubnej matki, 2) t v  
ozony 1 przyrodni brat osieroconego do prasy aiV  1 
zdolnego ślubnego lub nieślubnego rodzeństwa, U ’ 
wnuk niezdolnych do pracy dziadków, wzgifdn* 
dziadka lub babki w linjl proste], o Ile osoby to v ir  
mają zdolnych do pracy dzieci- Bracia 1 stosu? 
borow ego, o be zamieszkują oddzielnie I nie potto - 
dają takich dochodow, by mogli dostatecznie pooh 
gać  rodzinie, nie będą bratt pod uwagę przy ndti* 
laniu odroczeń.

ZBKRANU
e*„Car I poata

(Ktno-teutr „Uołecha")

Niedawno czytałem rozprawę Alfreda Kerrg o ro­
syjskim filmie. Ten znakomity sceptyk przemawia, 
jako entuzjasta. Niestety musimy w ierzyć Kerrowl 
ną słowo, bo my tu w Polsce rzadko kiedy Mignij 
sposobność oglądania rosyjskiego filmu.

Chętnie wiec się korzysta ze sposobnośol, by .zł 
znijom ić się z „Carem i poetą". Jest to filmowa blo 
grafja Puszkina. A biografja z natury rzeczy nie 
jest odpowiednim scenariuszem, chociaż reżyser 
nąpewno wszelkich dołożył starań, by to bądź co 
bądź spokojne życie przepoić potężniejszym rytmem 
i dynamiką.

Można mieć duże zastrzeżenia przeciwko tenden 
cj.i filmu, który niejednokrotnie gwałci biedną histo 
ryczną prawdę. Puszkin, który był właściwie w ży­
ciu raczel oportunlstą, stale się prawle-że rewolu­
cyjnym poetą.

Mimo to jednak jest ten film pod względem gry, 
techniki, ujęcia masowych scen nader interesujący- 
Koloryt epoki wiernie został oddany. Niektóre kre« 
cje na wysokim stoją poziomie —  lednwn słowem 
mamy film, który przynajmniej daie nam jakieś wy 
obrażenie o rosyjskiej tw órczości filmowej,

___________________  Moa*sk

Tajemnicza wielka księżna 
Anastazja

Pisaliśmy ‘ już kilkakrotnie o pani Czajkowski*}, 
która przed rokiem wypłynęła w Berlinie 1 głosiła, 
że jest córką ostatniego cara Mikołaja II., wielka 
księżną Anastazją 1 że cudem uszta śmierci w Jeka 
terynburgu. W ychow aw ca carewicza Aleksego, Pler 
re Guilliard otrzymał polecenie od pozostałych wlel 
kich książąt, żyjących na emigracji, by zbadał całą 
tę sprawę. Guillalrd, który długie lata spędził na 
dworze carskim ! znał doskonale Anastazję, stw ier­
dził, że pani Czajkowska jest oszustką i nie ma ule 
wspólnego z wielką księżną Anastazją.

W  lutym br. wylądowała pani Czajkowska w No 
wym Jorku, dokąd się dostała dzięki interwencji pi 
wnej amerykańskiej damy z wysokich sfer towarzy 
skich. Damą tą Jest żona miliardera amerykańskiego 
Williama B. Leedsa, urodzona wielka księżne Kse­
nia. Pai* Leeds wierzy bowiem święcie, że pani 
Czajkowska Jest wielką księżną Anastazją. T rzy 
miesiące spędziły razem obie kobiety, na podsta- 
wJe czego pani Leeds stanowczo utrzymuje, Że P* 
ni Czajkowska nie jest oszustką. Teraz udała *19 
pani Leeds ze swoją pupilką, panią Czajkowską do 
Paryża, by ją przedstawić wielkiemu k9lęcin Miko 
łajowi, który także wierzy już obecnie w Identycz­
ność Czajkowskiej z Anastazją. W rogo do całe) t*ł 
afery odnosi się wielki książę Cyryl, który uważi 
siebie za przyszłego cara Rosji. Sprawa przedstawi* 
się bardzo poważnie, albowiem rzekoma Anaztazia 
byłaby jedyną obecnie pretendentką do tronu carskie 
go, a pozatem odziedziczyłaby złożony w londyń"

; '- '- it - i -t i  mnintek nstatnieeo cara-
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Koledze Drowi Liebermanjui 
w Susnowcu z powodu zgonu 
Matki Jego wyrażam szczere 
współczucie 
iss2 Dr. Bi’anicki,

Hofemn Koledze Abramowi Lieber- 
manowf z powodu śmierci Matki Jego 
wyrażani swe najgłębsze współczucie

1584:c Józef Piekarski.

Walden aras niemile widziany w 6ec ,-O/Ą
W " 8

Rodzinie Liebei man z powodu śmier­
ci Ich ukochanej Żony i Matki serdecz­
ne współczucia wyraża

Uszer Kleinberg, Sosnowiec.1585

Przyjacielowi naszemu p. Drowi 
Liebermanowi i Rodzinie z powoda 
śmierci bł. p. Matki Jego serdeczne 
współczucie wyrażają i.r88>

Berbn. 5 6 PAT. Korespondent genewski 
,,Vossische Zeiiung“ donosząc o tem. że mini­
ster Zaleski i premjer Waldemaras rozwijali 
wczoraj ożywioną działalność oświadcza, żc 
uważa zs swój obowiązek stwierdzić, że Walde 
maras znajduje obecnie w kołach Rady Ligi 
Narodów niezbyt wiele sympatji, aczkolwiek 
nie wszędzie godzą tak ostro jak tc uczyni' 
w „Journal Genewe" p Martin, który posta­
wił zasadniczo słuszną tezę do Litwy i Polcki, 
że Liga Narodów ma wprawiz-e obowiązek 
bi onienia państw mniejszych przed większrmi, 
ale też posiada i obowiązek drugi a mianowi­
cie bronienia państw większych przeciwko na- 
halności i trwałemu mąceniu pokoju przez ma 
łc p .rstw a.

Stanowisko Litwy w Genewie
Oświadczenie W ^^e m a ł-r-* «. 

Wiedeń, 5 6 PAT. „N. F. Pr^sse donost z  
Genewy o rozmowie swego korespondenta z 
premjfi em Waldemarasem. W a ld em a ra s  po­
wiedział m. in.:

Litwa opiera się o uchwałę R a d y  Ligi Naro- 
dOw z grudma. Co się tyczy noty protesiacyj 
nej Pclski, to otrzymałem ją dop iero  w Berli ­
nie, Litwa odpowie na tę notę skoro wrócę do 
kraju. Nie należy oczekiwać n iespodzian ek  W 
czasie dyskusji nad stosunkam i p o lsK o llte w - 
skiemi w Genewie. Idzie tu ty lk o  o  sp ra w ozd a ­
nie holenderskiego ministra spraw zagranicz­
nych Belaertsa van Blooklanda a o nic więcej. 
Stanowisko Litwy jest jasne. Chcemy, aby Lii 
*wa pozostała niezawisłą, bez związywamu. się 
poUtyczi.eSo z jak>rp.koiwie!k państwem, ani 
z  Polską ani z Rosją sowiecką.

Hermanostwo Szarfowie, Sosnowiec. E I  P. Herbaczewski w Warszawie
w imienin sekcji gimnastycznej przy Z. 

T. G. S. „Mak]rahi“ wvr« 'any iwe najgłęb­
sze «..półczacie szram pnr yodniczui uu 
kol. Abramowi I.ieb«/manowi z powudu śm ie ­
ci Matki Jego. l r8P>»

nomitii techniczna sehej giitrn. przy 
Ż. T. G. S. „Mikkabi"— J. Knrcfeldówna, 
M. Mezyn, J. Si. Strancb, I. Sztajnir, 

Ch. Frochterajg.

Serdeczne wyrazy współczucia koleżance 
naszej irce Liebermanównie z powodu śmierci 
Jej Matki wyrażają

Ucz. V. kl. Gimn. Żeńskiego Zyd. Tow. 
1 P7x Szkół Średnich w Sosnowcn.

Irce Lieb-rmanównie z powodu śmierci 
Jej Matki ndi»erdeczniejsze wyrazy współ­
czucia składają

Uycbowawczyni i uczeń. M. i\ Gimn 
Żeńskiego Żyd. Tow. Szkół Średnich 

158"x w Sosnowcu.

Z GIEŁDY
Ciele £ Krakowska

K raków , 5. 6. 1928. Akcje chw iejne. D olar bez 
fcmiany.

A k cje : Bank P olsk i 192, 196, Przem ysłow y 105, 
Tohan 14.25, Z ieleniew ski 149, 149.5, Chybde 81,
81.75.

Zapotrzebow anie na dzisiejszem  zebraniu gieł- 
dowem  ogran iczy ło  się do kilku papierów , z któ­
rych. większych obrotów  dokonano Zieleniew skim  
Przy kursie n ieco m ocniejszym , Chybieni i  Ban­
kiera P olsk im  n ieco słabiej. Reszta papierów  bez 
Umiany. Ruch iia o g ó ł mały N astrój słabszy.

Na poglełdzuu L ok om otyw y w  dalszym  ciągu 
■W silnem poszukiw aniu przy małej ilości tow aru  
płacono 125. Z innych Len 0.22, D olarów ka 90, 91 
mocniej, N obel 85 -słabiej przy znacznych ob ro - 

j tach. O broty na o g ó ł m eco większe.
D ew izy i w aluty i  o ficja ln ie  bez obrotów .
Rynek w alutow y przy m ałych obrotach  bez 

szczególniejszych zmian. Popyt mały N astrój spo 
kójmy. W  K rakow ie dolar gotów k ow y 8.89—8.89 i 
Pół. czeki bankow o 8.90 -8.90 i póŁ 'Warszawa 
doi. 8.88 i jedna czwai ta do 8.88 i trzy czwarte, 
''zeki 8.89 i trzy czw arte do 8.90 i  jedna czw ar­
ta. L w ów  doi. 8.88 i  pół do 8.89, szefci 8.90-8.90 
* pół. K atow ice doi. 8.89 i jedna czw arte do 8.89 
i trzy czwarte, czeki 8.90—8.90 i pół. Bank P olsk i 
Płacił w  dalszym ciągu za dolara efektyw nego 8.85 
2a czeki na N. Jork 8.88.

Gtałda warszawska
W arszaw a, 5. 6. PA T . A k cje : Bank Handl. 117, 

®ank Polski 196.5, 193, Bank Zach. 36, Bank Sp. 
^Sr. 91, 90.5, Spiess 162.5, Sial i św iatło 150, Cu­
kier 72, 71.5, F irley  65, 65.5, Łazy 8, W ysoka 170, 
W tgiel 100, 103, N c * il  35, 35 i jedna czwarta, 141- 

■̂ ®j> 39.5, M odrzejów  49.5, 49, Norblin 230, Ostro- 
^ e c  1S6, P arow ozy  50, 45, 46, Rudzki 52.5, Staro- 
f-howice 63 i jedna czwarta, 63, Zaw iercie  29, Ha- 
k^rbuseh 236, 238, 5 proc. doi. 88, 87 i jedna czw ar 
%  89, 5, 5 proc. ponw ersyjna 61, 10 proc. k o le jo ­
wa 104, 8 proc. listy Banku Gosp. K raj. 94.

W aluty: Belgja 12445. 124.76, 124.14, Holandja 
"S9.92. 360.82, 359.02. Lon iyn 43.52 i jedna erw ar- 
a» 43 51 j siedem ósm ych. 43.62. 43.41 i trzy 

^W arte. N ow y Jork S.yy, 8 02, 8.88, P aryż 35.04

Warszaw? t» o PAT. Dziś rano przyjechał 
do Warszawy, prof. uniwersytetu kowieńskiego 
p. Albin Herbaczewski z zamiarem nawiąza­
nia bliższych stosunków z naszemi , sferami 
artysty czno-literackiemi. Prof. Herbaczewski 
zabawi w Polsce do dnia 28 czerwca br. W  cza 
sie swego pobytu pragnie on wygłosić odczyt 
o ruchu artystycznym, literackim i kuitura;- 
nym na Litwie. Prof. Herbaczewsk- zamie­
szkał w Warszawie u swego brata.

Defcyt rządu palestyńskiego
Jerozrlima, 5 6 Ż A l Rząd naiestyóslo >gro 

sil obecnie zestawienie budżetowe za tkres od 
niics ąca kwietnia do grudnia 1927. Z oglo^ 
szongo zestawienia wyn-ka, że deficyt rządu 
p.alisłyńf.kiego w okresie sprawozdawczym s>ę 
gal 26," ,000 funtów.

Nowe obszary dla kolonizacji 
żydowskiej w Rosji

Moskwa. 5. 6. ŻAT. Komisarjat rolnictwa 
przy rządzie białoruskim wysłał ekspedycję, oe 
Lem znalezienia nowych odpowiednich obsza­
rów na koionje żydowskie na Białorusi. Ekspe­
dycja składa się z 40 rzeczoznawców. Badania 
będą przeprowadzone w okręgach bobrujsktm i 
mozyrskm i obejmą przeszło 1 miljon hektarów 
ziemi. Ekspedycja zakończy swe piace przed 15 
listopada br.

Ogólno niemiecki związek gmin 
żydowskich

Rob w ja, 5 8 ŻAT. Po trzech 4 jiowyeh obra 
dach z* siał zamknięty zjazd gro n żydowrlęicb 
w N\orzech Zjazd uchwalił utwór*-nu noo5 - 
no nie’ reckiego związku gmin żydow ski*. Se 
prezentr uci sjomstów na Zjeździe donragaF się. 
abj zwózek ogólno-niemiecki powstał na zssa 
dach demokraĘ-cznych na drodze bezpośre­
dnich wyborów, lecz wniosek ten n<e u zyskał 
więks; c ćci.

Związek gmin żydowskich w Saksonji zapro

ponował, aby utwoi zonr zostały odrębne kurj« 
w yb o rc ze  dla rdzennych -ydów nietuk-ckich, 
oraz dla Ostjuden. Wniosek ten również ni* 
uzyskał większości.

Red.Rernbard— prezesem zjazdu 
dziennikarzy niemieckich

K '!cu[a , 5 6 ŻAT. Zjazd związku dztcSailo.. 
rzy niemieckich wybrał iia prze ̂  rdniczącege 
e.a'zen igo rui aktora „VossSscbe Znon g*' - 
członka parlamentu Jerzego Be&rjfaraa. Juk 
wiadomo, Bernhard jest Żydem,

KOMUNIKATY

— N A D ZW Y C ZA JN E  W A L N E  ZG K O M A D ZR  
N IE Z P ZE P 7E N IA  K O BIET ŻYDOW SKICH  od­
będzie się dziś w e środę o  g. 730 w lecz, w  lokat* 
Rynek gł. 29 Nr porządku. aLienuyu zmiana SU, 
tuta

—  KOŁO ŻYD. P R a C. UMYSŁ, „ a W O D iJH «y|
nek Główny 2y). Dziś w e środę o goaz. 7.30 wiecz- 
plenarne zebranie członków z idziaiem tow. Dra Ot 
to Menascliego, na którem omówione będą bardzo 
ważne sprawy organizacyjne. Ze względu na io, że 
zebranie to ma zainnicjować okres intenzywnej prai 
cy  organizacyjnej w  okresie letnim, uprasza się 
wszystkich członków o niezawodne l puoktuahw 
przybycie. Goście mile widzianL

—  S. K. A  „EMUNAH". Dziś o  godz. 8 wlecz. kot. 
went. Obecność wszystkich Bb. Konieczna. Sprawy; 
baidzo ważne.

— PRZYSZŁOŚĆ— HEATID, (Z i«one 17). Dziś w c  
środę punkt, o godz. 8 wiecz. kótko s-moksztatcenio 
w e. Omawiana będzie w  oalszyłn ciągu tw órczość 
Tołstoja.

—  P. Dr, ADAM MUELLER, radca miejski, naczel 
nik Państw. Urzędu Pośrednictwa Pracy w  Krako­
wie wygłosi dziś w e środę 6 bin o godz. 7 wiecz. 
w  cyklu odczytów  z dziedziny ustaw nowowyda­
nych, urządzanym przez Stow. Kand. Adw. odczyt 
puW czny o „Dekrecie Prez. RznI. o sądach pracy" 
w  sali Izby Handlowej przy ul. Długiej 1. W stęp na 
odczyt wolny.

i pół, 35.013, 34.96, Praga 26.41,5, 26.48 26.35,
Szw ajcar ja 171.84, 172.27, 171.41, W iedeń 125.43.5,
125.75, 125.12, W łoch y  46.98, 47.10, 46.86.

Giełda w iadar Lka
W iedeń, 5. 6 P A T  W aiuty i D ew izy; Am ster­

dam 286.39, Belgrad 12.48 i trzy czwarte, Berlin 
169.66, Bruksela 99.01, Budapeszt 123.92, Buka 
reszt 4 36.5, Kopenhaga 1KT 40, I ondyn 34.64 i 
pdęć ósm ych, M adryt 118.55, M edjolan 37.39, N o­
w y  Jork 709.45, O slo 190.16, P aryż 27.89, Praga 
21.02, Soł ja 5.1085, Sztokholm 190.40, W arszaw a 
79.53—79.81, Zurych 136.77, Am erykańskie 707.50, 
N iem ieckie 169.40, Francuskie 27.92, W łoskie 37.42, 
Jugosłow iańskie 12.42, Szw ajcarskie 136.40, Cze­
chosłow ackie  20.99 i jedna czw arta, W ęgierskie 
123.80.

Papiery w artościow e: Renta m ajow a 0.69, Tu- 
j reckie 44.3, Bankverein 27, Bodenkredit 1162, Kr^
; ditanstalt 60.5, Anglobank 29.35, Hipoteczny 89,

Kompas 0.88, La^nderbank 35 85 Markury 23.45, 
Żivnostenska 112.4, Czerniow ce 63.5, Austr. kol. 
państw. 29.10, Południow a 15, G oleszów  126, AI- 
pdny 43.6. B erg und Huetten 750.56, Kruop 10.5, 
Poldihuełte 145.6, Pim a 134 40, Skoda 252 'i  trzy 
erwarte, Silesia 0.77, Zieleniew ski 1510, Fanto
11.5, Karpaty 29.9, Galicja 70. Nafta 36 i jedna 
czwarta, Schodnica 12.

Giełda yurychska
Zurych, 5 6. P A T . Paryż 2039 t pół, Londyn 

25.32 i siedem ósm ych, N ow y Jork 5.18 i trzy 
czwarte, eBlgja 72.42 i pół, W łochy  27.42 i poi, 
Hiązpanja 86.60. Tftlandja 20C 47 i pół, Berlin 
12411, W iedeń 73. Sztokholm 139.25, Osie 139, K o­
penhaga 139.30. Sofja 3.74 i pół, P raga 15.37 1 pół, 
W arszaw a 5817 i pół, Budapeszt 90 60 B ialogród 
9.19 i pól, Ateny 6.80. Konstantynopol 2.66 i pięć 
ósm ych, Bukareszt 2.20, H elsingfors 15.08 i pół, 
Bucu os Aires 222.
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| PROBHE CCLOSZENIta |
BUPTfALTERA (izr.) rr.lynownnego, piszące­

go na maszynie przyjmie na czerwiec i lipiec Da­
wid Yogel, Krynica, hotel Poionja. 327g

MATURZYSTA (celujący) z prowincji poszuku­
je na czas wakacji zajęcia Lo-repetytora ewer.t 
bilu owego za skromnem wyn igrod seniem. Miej­
scowość obojętna. Zgłusz. pod ^Maitorzysta" do 
Adm Nowego IMeondka. 1579x

KORESPONDENT polsko-niemiecki, który zna ró­
wnież księgowuść, zostanie zaraz przyjęty w_Fa- 
bryce Maszyn Zygmunt RObner, Żyw iec. 1529 x

PGSsZUKUJjS się przykrawaczki dla bielizny 
Hziemdj z dłużsa, praktyką oraz IMu, zdolnych 
szwaczeL do bietlkuy felmnot Zgłwszenda Brada 
Schwarz, Fabryka b&eśjzny Katewfae, Kopernika 
1 .14. itaOg

POTRZEBNY chłopiec do praktyki Wettstein, 
\vointua 4. 329g

KAPHŁiUBZNTK kwadBlEkiuiwany potrzebny. 
ZgłuMwna Smudom 15, w podwom.. 326g

’ DWÓR Leńcie* poszukuje odbiorcy na mleko 
ł 1580x

I NASZE ZDROJOWISKA

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ « ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  

! KRYNICA:
PENSJONAT t  

; POLSKA KORONA J
> (obok nowych łazie e  
1 n o  nek) ntrs ♦  

poleca i(7Sx X  
♦  t> o k o j«  s  p a ln y m  ♦  
T  k o m fo r t e m  J  

wwkOOOOOOOOOOO

TEREN NAFTOWY
jett do nabycia na Unfi Wietrzno— Męcinka—  
Winnica, w zagłębiu krośnieńskiem, około 205 
morgów. Bliższych informacyj udziela: Stefan 
Leszczyński, Potok, p. Jedlicze. 31Sg

Niniejszem zawiadamiamy, iż

BIB P0LSIIE1LIIUI IflUOEi
,A E R O LO T“«|

zostało przeniesione

na ul. Szpitalna L  32
(parter front) koło Hotelu Pollera.

Ma B. i IE. fiipotaka 
na domy w Berlinie

taiatwia pożyczki najkorzystniej bez wstęp­
nych kosztów ARTUR B4NNET, Berlin, Prinz- 
regentenstrasae 95, telefon f  fnlzbufg 79. i574x

UNTBWA-ŻNIA SUf zgubiony w eksel 11 maja, 
1928 wystawiony przez M. PHlera K raków , Boże­
g o  Olała x  ży rem N. L  Wolff płatny 10 maja 1028 
na zł. 1543x

UNTEJWJ &NIAM zgubioną książ&akę wojsk, 
wystawaooą przez P. K. U. Nowy Targ na nazwi 
Wdo ESrsch Jdo&s nr. w 1896 r. 328g

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukoń­
czy ć  kursa fachowe korespondencyjne prof. Sekuło­
wie**, W arszawa, Zmawia 42. Kursa wyuczają li­
stownie: buchałtur” rachunkowości kupieckiej, ko­
respondencji handi., stenografii, nauki handlu, pra­
wa, kaligrafii, pisania na maszynach, towaroznaw­
stwa, angielskiego, francuskiego, niemieckiego. P o 
ukończeniu Iwitde iwo — ZADAJCIE PROSPEK­
TÓW!

I
ZAKOPANE - pensjonat „ R a d i o n "  ulica Uha- 

łoUdaklego pod zursądem Berenbaumówny. Ku­
chnia wykwintna. Ceny niskie.

(ZAKO PAN E)
< PENSJONAT l 
1 Z D j . J  )  
(  £ .  ' . U f  IG A  )
\  p o le ca  k o m fo r t o w e  p o k o je  Z  
I  s ło n e c z n e ,  ta ra sy , ła z ie n k i, I  
J - o j r ó d  z  k o r t e *  t e n is o w y m .^  
I  K uahnJa e m u c ia *  1 o b fita , 1

(  C e n y  na m a j I c z e r w ie c  Z  
zn a cz n ie  a n ito n * . I

CEGIELNIA PA K CW A

HUCULE*
Spółka z ogr. odp

W  ŁAZACH, poczto Łazy
Starostwo Zawierciańskie. T e lr  Nr. 1 4  

poleca

cegłe 
masrynową 

15dlx i i w-cirs

Dolegliwości płucne i gardłowe
1,64 P is m o  o b ja ś n ia ją c e  N r. 11 b e z p ła tn ie  

Dr. H ugo Cera G. m. b . H .f Gdańsk

W  Zawiadomienie 1 m m

i wyłoi iojmdi dii
z literatury hebrajskiej i żydowskiej
w oryg j tłumatzenidcb z Wydawnictw: Sztybla, 
Central. Bflcher, Kultur-Ligu, Harz i R. Lówit 

z Wiednia poieca

Ksiuanrif MMyim SEmche Trinhe
R z e s z ó w ,  G a ł « . o w i k i e g o  L. 1 .

4:21bp Kajdogodn:es?e warunki spłaty.

D

„Marka śwlafowel sławy 
, —  znana c d  Jat 40 =

ta

Dla zdrowia dzieci 1
przez powagi lekarskie zalecany.

.HAYA
i MYDŁO HIGIENICZNE

ca (.lenn. iątidzMĆ 
■ ■■

Tysiące podziękowań!;
Dlatego żądać u leży  wszędzie tylko PUDRU HAYA 

Do nabyda we wttytŁHet afjitiM.ii i dagupywST
C  Ll i  u  ,ir 1 Ołóyrry * * = « * =
o *  f l  A  i  aoMarz

L W Ó W

HA OLA Ml
ORGflH ŚWIATOWEJ ORGAitlZAUl SJOlSKtEJ
Specjalny n u m e r  azeklo>> y  „Ha-
olamu“, który wkrótce się ukaże, za­
wierać będzie interesujące artykuły 
o s z e k lu , jego historji i znaczeniu 

dla Organizacji Sjonistyczne.i.
Tysiące egzemplarzy tego numeru 
rozejdą się za pośrednictwem krajo 

wycb organizacji sjonistycznycn

Ceny inseratów niezmienione.
Jest obowiązkiem każdego sjonisty 
zakupić i kolportować a n e k le w y  

n u m e r  „ H a e l u m u " .
Adres: .Haolam*, 77 Ureat Russel* 

Street, London W . C. 1.

PRZETARGI PUB LICZNE
Urząd W eŃw ódzH  —  Okręgowa Dyrekcja R ob*  

Publicznych w Luhlinie ogłasza przetarg pubilcztf
na wykończenie budowy gmachu gimnazialnvgu V 
Tom aszowie Lubelskim, a mianowicie: na roboi# 
murarskie, t. j. tynki, stolarskie, ślusarskie, malaf* 
skie i lakiernicze, szklarskie, zduńskie 1 różne drtr 
bne, związane z wykończeniem budowy, i  wyłącz** 
nieni instalacji centralnego ogrzewania —  wodoclA 
gu i kanalizacji i instalacji elektrycznej.

Oferty należy wnieść w terminie d o  dniu i  c z* r  
wca 192S r. w Okręgowej Dyrekcji Robót PabUiA 
nych w Lublinie, Plac Litewski Nr. 5.

Wszelkich informacyj udziela Oddział B u d o w lo . 
Okręgowe] Dyrekcji Robót Publicznych, w  goaŚ> 
nach urzędowych. gdz,e są do przejrzenia łA a f i  
oraz do otrzymania ślepe kosztorysy 1 wanufct 9  
gólne za opłatą 10 zł.

*
Urząd Wojewódzk D/reUeju Roiyót H A a i . /R  

w Kielcach ogłasza ponowny przetarg PiW tfa; ad
wykonanie oudynku administracyjnego o kubamrtć 
około 5.000 m. sześć, i budyngu oaiewni o nc&tnTzr 
około 8.000 m. sześć, w gmachu warsztatowym Szfel 
ły  Górniczo-Hutniczej w  Dąbrowie Górniczej.

Oferty należy wnieść do Dyrekcji Robóć PaW ic* 
nycb w  Kielcach, ul. Siekiewicza 30, do dnia I ł  eze f 
w ca 19Z8 r.

Wszelkich informacyj udziela Dyrekcja Roeót Pu­
blicznych w godzinach urzędowych, tamż*. są dv 
przejrzenia warunki oierowania i wykonania mae* 
wy, plany, oraz druki. Te ostatme nabyć można •» 
opłatą 10 zł.

*
Przeta.-g na dostaw ę m aterja łów  frszynorw y* 

dla bót regulacyjnych na Sanie w okreelr ju d c  
wlanym  od  1 kw ietaia 1028 do 31 m »rca 192t r.

W  biurze Zarządu D róg  W od n /ch  w  Sandonup 
rzu, ul. D ługosza 1. 5. odbędzie się w dtśu 19 
czerw ca 1928 o  godzinie 12-iej p .zed  połudużesa 
przetarg o fertow y  na dostaw ę: 
m aterjałów  faszynow ych  dla przestrzeni Sanu od  
km. 5€ do km 24;

20,00C m. sześć, fas/.yn i 220.000 sztuk kołków fa- 
szjm owych.

Szczegółow ych  inform acji, dotyczących jakości, 
ilosoi i &Łasu dostaw y, oraz  szczegółow ych  i  O- 
gólnych w arunków  dostaw y w zoru ofer* i w zoru  
um owy udzielać będzie w gadzinach urzędowych 
Zarząa D róg  W odnych w  Sandomierzu.

•

Dyrekcja Kolei Państwowych we Lwowie zamie­
rza przystąpić do budowy murowane] wieży ciśnień 
z żelbetowym zbiornikiem ' i murowanego budynku 
pomp z mieszkaniem dla pompiarza na stacji w  Sto- 
janowie i w tym celu rozpisuje publiczny przetarg 
ofertow y na wykonanie tej budowy. Roboty oddane 
będą na podstawie cen jednostkowych według pla­
nów, w yłożonych do przejrzenia w W ydziale Dro­
gowym Dyrekcji K. P., oraz przedmiaru warunków 
szczegółow ych i ogólnych dla rozdania 1 wykonania 
budowli nadtorowycb.

Budowy pow yższe majr. być zupełnie wykończone 
i oddane do użytku najpóźniej 31 października 1928.

Oferty wnosić należy najdalej do 16 czerw ca b- r.
Dokładniejsze warunki oferowania oraz odnośne 

wskazówki zawarte są w formularzu ofertowym , 
oraz w przedmiarze i w op>sic buoow y, które można 
otrzymać po cenie 7 zł. za komplet w W ydziale Dro 
gowyrr Dyrekcji K. P. III. piętro, drzwi 331.

•

Dyrekcja Koiei Państwowych w Katowicach
roaplsuje przetarg piwriczny nr w ykouaoie:

a) domu m ieszkalnego dla 12 rodził., u rac bu- 
d y n tów  gospodarczych na stacji Ruda S lj

n) budowy wileży w odnej w  P iotrow icach ;
c) budow y szopy na twarde urzew o w  P iotro­

wicach.
Bliższe postanow ienia o  wnoszeniu o fer) w a­

runki w ykonania budow y, plany, form ularze o fer­
tow e ltd. można przeglądać a form ularze o fe rto ­
w e i kosztorysow e nabywać, począw szy od  dnia 
24 maja 1928 r. w  W ydziale D rogow ym , w  pc rcju 
Nr. 30(3, w  wym ienionej D yrekcji Kolei. Państw o­
w ych  w  g/xLzir.ach urzędow ych od  10 do 13-tej

O ferty należy w nosić do 20 czerw ca br.
•

10 Okręgowe Szelostwo 3udovnlctwr w Przrau -  
ślu, ul. Mickiewicza I. 46, ogłasza przetarg ofertowy 
na dzierżawę „Tartaki W ojskow ego I fabryki wełny 
drzewnej w  Przemyślu. Zasanie, ul. Boreiowakiego.

Oferty należy składać g o  dnia 28 czerw ca 192» r- 
godzina 10-ta, w  biurze 10 Oki. Szef. Bud. w  Prze­
myślu, ul M ickiewicza 46. poczem nastąpi komtayjn* 
otwarcie tychże.
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